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Toast cesarza F ranciszka Józefa na eześć 
cara moskiewskiego „drogiego przyjaciela i 
s p r z y m i e r /  e ń c a “ — niezmierne wywołał 
wrażenie w całych A uslro-W ęgrzech — wraże
nie jakby wielkiej bitwy, już przed pierwszym 
wystrzałem przegranej. Połui zędowcy wiedeńscy 
unoszą się nad toastem , ale nie idzie, im to u- 
datnic, — a w ostatineh telegramach rrmdbltt 
naw et zaprzecza, jakoby w owym toaście użyto 
wyrazu , i sprzym ierzeńca. Z apaicic to na nic 
się nie przyda, a nadto ubliża najdostojniejszemu 
mowa/.

Ponieważ koroua nikomu prócz Boga i hi- 
storji nie jest odpowiedzialną, więc też nie mo
żemy rozbierać toastu z d. 12. boi. Andrassy, 
który lubi się chełpić, że podobnie juk Bisinar- 
kowi wolno mu nosić mundur jcneralski, ua ma
newry koszyckie nie przybył w świcie cesarskiej, 
ale zakopał się w Tisza-I>ob Tiszy zapewne nie 
pytano o radę względem ułożenia tego toastu. 
Prmdbltt przed w0pomąii.nem powyżej zaparciem 
konstatował, iż ów Yoaot tern większe ma zna
czenie, że cesarz posadził moskiewskiego a tta - 
sza Wojskowego po prawej ręce koło siebie a 
świcie swojej nakazai pojawić się w orderach 
moskiewskich, jak ie  kto posiada.

O pierwszem wrażeniu toastu na pewnych 
członków obiadu, na mieszkańców Koszyc i na 
organ Tiszy, / / o h , podają wiadomość umieszczo
ne poniżej „telegramy innych pism Tu dodamy, 
że juz przed toastem ilekroć cesarz pojawiał się 
publicznie w Koszycach, zwykle odzywały się 
tłumne okrzyki : „Miech żyją Turcy 1“ i że mi
tyngi w sprawie wschodniej wcale jeszcze nie 
ustały Owszem rezolucje, na nich uchwalane, 
coraz bardziej żądają pomocy dla Turków i po
tępiają dotychczasową politykę. Popularność Au- 
drassego we Węgrzech niezm iernie upadła.

Podczas gdy w Niemczech, z wyjątkiem sfer, 
workiem i życiem z B>smarkiem związanych, co
raz bardziej przepija się niechęć do sojuszu z 
Moskwą — między innemi i z tego specyficznie 
niemieck.ego powodu, że Moskwa ocalona i wzmo
cnioną -może hi #4 sj.e kiedyś Brusznicą Francji— 
w niemieckich kołach A uśtrji niechęć ta  je s t po
wszechną, l artylruł N ow y Presey o tuascifc z 
d 12. hm. wyraża nieskończenie więcej niż zda
nie dziennika, stojącego na usługach Turcji.

„Ów „sprzymierzi nieć nasz“, powiada Nsub l. 
Prcsac, nie ty] ko podsycał ambicje mocarstwowe 
Rumunów i wszczepił w nich nieprzyjaźń do 
A.ustrji, a potem wciągnął Rumunię do wojny — 
podobnie też co do Soi kii żadnych nie miał wzglę
dów na życzenia i potrzeby Austrji. Zeszłoroczna 
wojna serbsko-turecka była dla nas prostem wi - 
(łowiskiem, bo klęska Serbów była niezawodną. 
Ale dzisiaj, gdy Turcja pasnje się z wzmagają- _ 
cymi się codziennie wrogami, udział Serbii pa 
lem wbija się w ciało nasze. W szelako i tu żą ! 
da Moskwa .świeżych z naszej strony ustępstw , j 
i to w formie, którą jeszcze kilka dni temu pól- j 
urzędowcy nasi za niezgodną z interesam i Au- 
strji uważali. OtoL owa wyszydzona na funty 
dystynkcja pólurzędowców brzm iała : „A ustrja1
pozwoli wprawdzie ua sam oistną wojnę Serbii z 1 
Turcją, ale nie, pozwoli na kooperację z Mos
kwą a już wcale nie pozwoli na przemarsz 
wojsk moskiewskich przez Serbię." Ale oto dzi
siaj nadchodzi wiadomość, że wielkie kolumny 
moskiewskie mają się posunąć ku Turn-Seweri- 
nowi, aby na Kladowę, a więc przez terytorjuin 
serbskie, operować ku Niszowi i Sofii. A zatem 
i to jeszcze ostatnie, najcięższe ustępstwo Mos
kwa wymogła na przyjaźni austrjackioj. Ustępu 
jemy we w szystkiem ; okazujemy się spizymie- 
rzeńeami najlepszymi, do wszelkich ofiar goto
wymi — dajemy bez przestanku, nic w zamian 
nie żądając i nie otrzymując.

„Toastem koszyckim przypieczętowano ten 
dziwny stosunek. Ju ż  nam nie wolno przeciw te 
mu polemizować, bo skoro usta tak  dostojne so
jusz austrjacko-moskiewski obwieszczają, nasze 
us,ta skazane są na milczenie. Tylko nie może
my pominąć jednej reminiscencji dziejowej. Oto 
staje przed nami postać najszlachetniejszego, 
najlepszego z monarchów Austrji, którego przebie
głość „przyjaciółki i a lliantki" na tronie mo
skiewskim tak  dalece w pole wy prowadzi la, że 
krew i mienie poddanych swoich dla celów mo
skiewskich poświęcił — ale nie doczekał się zi 
szczenią choćby jednego z owych przyrzeczeń.

opinią. Już wprawdzie przed toastem z d 12. 
b. 111. przepowiadano interpelacje w sprawie wscho- j 
dniej, ale dodawano z uśmiechem otucny, że rz ą d . 
nie będzie skory do dawania odpowiedzi TY 
owjm toaście rzeczy się zmieniły. Choćby An- 
drussy chciał zwlekać z odpowiedziami, to nie 
przystanie na to Tisza — którego główny or
gan przyboczny już zamienił tak  miły, tak  drogi 
Węgrom wyraz „król" na „cesarz."

Ju tro  w sobotę ma Andrassy powrócić z 
Wisza-l).ib do W iednia a w niedzielę widzieć się 
z Bismai kiem.

Do angielskiego &hncrve.ra doniesiono 7. W ie
dnia : „Rząd angielski badał we Wiedniu co do 
możliwości pośrednictwa. Rząd austrjacki oświad 
ożył, że nie może na to dać pewnej odpowiedzi 
Wobec teraźniejszego położenia na widowni bój 11 
sądzą powszechnie, że nadchodzący zjazd A11- 
drassego z Bismarkiem poda sposobność do pro- 
pozycyj pośredniczących. “ Na to odpowiada 
Pr mdhltt, że nadzieje, Ubarw ra  co do tego zjaz 
dii wcale nie zgadzają się z pojęciami wiedeń
skich sfer decydujących.

wspaniałą duszę jego o-któremi K atarzyna It. 
sidliła."

Z Pesztu d. 11. bni. podaje Tagblalł n astę
pującą wiadomość: „Oniega tu pogłoska, zresztą 
jeszcze nie całkiem pewna, że arcyks. Albrecht 
wczoraj rano w obecności rozumiejącego po nie
miecku wojskowego attasza  tureckiego powitał 
a tlasza  moskiewskiego temi słowy: „G ratuluję;
Turcy zniszczeni!" Słowa te wywarły wielką sen- 
zację. Ludności koszyckiej nie podobała się też 
wywieszona jedna chorągiew czarnożółta."

W  tym stanie rzeczy nic pewuYjszego, jak  
że w sejmie węgierskim, który się jutro zbiera, 
spraw a wschodnia będzie znowu podnoszoną. 
D, godny punkt ataku przedstaw ia przyłączenie 
się Austrji do przedstawień niemieckich w Stam 
bule przeciw „barbarzyństwom"
było wręcz sprzeczne 
markuwańszycli naw et

tureckim, które 
z uwydatnioną na naju- 
mityngach węgierskich

Z W iednia otrzymujemy sm utną wiadomość, 
że n i e m a l  p o ł o w a  d e l e g a t ó w  n a 
s z y c h  nie bywa obecną na posiedzeniach Izby 
posłów Część złożyła mandaty, część pobrała 
urlopy, a przeważna część wcale nie przybyła. 
A tymczasem toczą się sprawy arcyważne tak  
dla państwa, jak  dla naszego kraju. Nad podat
kiem od wyrobu wódki komisja piace swoje u- 
kończyła, a z naszych trzech członków tej ko
misji żaden nie był obecuyin. Frojekta ustaw, 
odnoszących się do ugody w Węgrami, postępu
ją Ju tro  w sobotę zapewne nastąpi głosowanie 
zasadnicze nad projektami reformy podatkowej, 
a jak  wiadomo, zdania są tak  podzielone, że j e- 
d e 11 głos może. zaważyć na szali; głosy polskie 
mogą rozstrzygać -  a głosów polskich przez 
połowę n iem a!

Komisja bankowa węgierskiej Izby posłów 
przyjęła wszelkie poprawki, jakie komisja przed 
licawskiej izby posłów w projekcie sta tu tu  ban
kowego puczyuiła. Zatrzym ała tylKo mianowanie 
wieegubornatorów bankowych przez oba rządy, 
aie, podobnie jak  przedlitaw ska, wymazała ich 
płacę, aby się n i3 zdaw ało, żt Węgrzy chcą z 
z posady wicegubernatorskiej zrobić synekurę 
Pierwsze trzy paragrafy statu tu , dotyczące ugo
dy rządów z bankiem o dług 80-milionowy, W ę
grzy odłączyli, i przebija się już u nich chęć 
do przyjęcia na siebie części tego długu, aby nie 
wytaczać sprawy przed ouce sądy polubowne 
(wydział prawniczy wszechnicy heidelbergskiej.)

Z Kongresówki piszą do K. F : U nas teraz, 
w skutek bezustannego poboru wojskowego, na 
znaczną skalę odbywa się emigracja za granicę, 
szczególniej między żydami i 'ibłopam i; ci o su -

tni kryją się naprzód w lasach, a później, gdy 
upatrzą swobodną chwilą, przechodzą granicę, 
która jednak ze strony Prus wszędzie praw ie ob
sadzona jes t wojskiem. Co do żydów zaś, to ci 
zawsze mają takie stosunki na komorach mo
skiewskich, że swobodnie przejeżdża ja za Sdnio 
wemi kartam i legitymacyjnemu W istocie me 
szczęśliwe jest położenie chłopa, 1 Bcgu 011 dzię
kuje, gdy się może dostać za granicę, bo ztam- 
tąd gdy znajdzie robotę, może od czasu do czasu 
posyłać zasiłek pieniężny żonie i dzieciom, a gdy 
go wezmą do wojska Moskale, to się jeszcze staje 
ciężarem rodziny, bo jeśli nie zginie, to w i-ca 
kaleką, albo nie zdolny do żadurj pracy. Nie 
wiem, czy to prawda, ale u nas powszechnie 
utrzymują, że obecnie nie istnieje kartel woj
skowy pomiędzy Prusami a Moskwą, że ten k a r
tel istniał, ale został zaw:eszony przed Lilka 
laty — i że obsadzenie wojskiem pruskiem g ra 
nicy jest tylko przysługą zc strony pruskiego 
rządu, ale prawnie wymaganem być nie może. 
Kordon pruski zanadto gorliwie spełnia swoje 
policyjne (obowiązki nad granicą, bo chwyta na
wet ludzi przechodzących przez gianicę, których 
sam wiek, n. p la t 60, uwalnia od wszelkiego 
podijrzenia, aby był zbiegiem od wojska
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B e lg ra d  d. 10. września.

Serbia gorączkowo przygotowuje się do v.oj- 
ny; 40 batalionów wyborowego, dobrze wyćwi
czonego i uzbrojonego wojska reguła t uego ntoi 
juz poa bronią, największa część nad kimokiem; 
80 batalionów milicji narodowej 1. klasy będą 
zmobilizowane 18. wrześuia. Milicja ta  zinięsza- 
na będzie z regularnem wojskiem. Na razie mi
licja II. klasy nie będzie powołaną, bo powyższe 
120 batalionów, z dodatkiem arty leiji z 2u0 dzia
łami i z kawalerją, mają wystarczyć do otrzy
m ania pomyślniejszych rezultatów. Oficerowie 
sztabowi już się udają na oznaczone im punkta. 
Prócz tego organizuje się 10 batalionów ochotni
ków. Magazyny wypełniają, szpitale przygo
towują spiesznie. Nad Driną korpus serbski 
zajmie tylko obronne pozycje: zaś zaczepne dzia
łania rozpoczną się w krótkim czasie ud Timoka 
na Widdyń, a od Jaw ora i J  mkowej-Klisu1 y na 
S tarą Serbię. W  wilię przejścia granicy, Milan 
ogłosi się niezawisłym od Turcji, czy zaś księ
ciem czy królem W szech-Serbii, to zależeć bę
dzie od nowego — Czernajewa, którego w woj
sku stworzyć i zastąpić mają — Jovaa Risticz 
pi cmier Ser be uczeń Ignatjewa, i Sava Gruicz, 
minister wojny, były socjalista. Słowem, Rumu
nia wyzwała Serbię do roboty.

Z placu wystawy.
przez

Tiofila Merurcwicza.
II I

Czwartki u prezesa wystawy. — Kwestja nagród. 
Zwiedzanie wystawy przez uczniów szkół publicz

nych. — Znakomici goście.
Prezes wystawy krajowej JE . Włodzimierz 

lir D zieous/ycti otworzył dom swój dla ju ro 
rów, członków kom itetu i sekcji, i w ogóle dla 
wszystkimi interesowanych bliżej w wystawie 
krajowej, ażeby ułatw ić im osobiste zbliżenie się 
i wymianę myśli w spraw ach tyczących się wy
stawy Przyjęcia te będą się odbywały w każdy 
czwartek do końca trw an ia wystawy. Pierwsze 
odbyło się wczoraj. Wzięło w niem udział około 
sto kilkadziesiąt osób z rozmaitych okolic kraju, 
które wystawa zgromadziła we Lwowie. Serde
czna uprzejmość czcigodnego gospodarza, swobo
dny ton, panujący w tem zem aniu, jak  niemniej 
dobry humor, w jaki wprawia wszystkich inte- 
resov/auych w wystawie świetne jej powodzenie, 
ożywiały zgromadzonych, i jakkolwiek konw er
sacja tyczyła się najczęściej przedmiotów powa
żnych. to przecież z łatwośuią naw iązyw ała się 
i płynęła gładko, gdyż obecni grupowali się nie 
z konwenansu, ale wedle tego, o ile natrafili 
towarzystwie na osoby, do których zbliża ich 
wspólność dążeń i pracy. Po prostu mówiąc, k a 
żdy z uczestników zebrania czul się w swoim 
żywiole, i dlatego uie było na wieczorze u hr. 
Dzieduszyekiego tego chłodu, jaki dość często 
zdarza się na podobnych recepcjach

Niezmiernie żywo obchodzi wystawców spra
wa nagród; postanowienie komitetu, ażeby był 
jeden tylko rodzaj medali, mianowicie 450 bron- 
zowych medali, a  obok tego aby były przyzna
wane za szczególnie odznaczające się okazy dy
plomy honorowe, których ma być tylko 50 — 
rozbierane i roztrząsane teraz bywa w kołach 
wystawowych z pewną naw et namiętnością. O 
ile vuein, to także i w łonie komitetu, zanim 
przyszło do tego postanowienia, ścierały się z 
sobą przeróżne zdania. Ostatecznie jednak uzna
no, że sposób wynagradzania wystawców powi
nien być ściśle zastosowanym do ogólnego cha- 
rak te iu , jaki posiada tegoroczna wystaw a k ra 
jowa

Oto wedle słów programu, jest jej zadaniem 
przedstawić rzeczywisty obraz obecnego stanu 
produkcji krajowej. A zatem nie jest to kon
kurs mający na celu uolegauie się o wyszcze
gólnienie bezwzględnie najdoskonalszych pro
duktów w walee z mniej deskonałemi, lecz znaj
dujące się na wystawie przedmioty powinny być 
sądzone głównie ze względu na wartość, jaką 
przedstawiają d l a  o g ó l n y c h  i n t e r e s ó w  
e k o n o m i c z  c y  c h  k r a j  u. Usiłowania i prace,

Listy do przyjaciela
o w y s t a w i e  l w o w s k i e j .

przez 

Agatona Gillera.

V.

po chmurnym dniu wczorajszym i dotkli- 
Wem zimnie, mieliśmy dzisiaj dzień jasny i cie- 
pły, sprzyjają :y przechadzce po placu wystawy. 
Liczno też tłumy wracające z uroczystego przyję
cia MngA Jacobiniegu, nuncjusza papieskiego śpit- 
szyły ua wystawę. Przyjęcie to było rzeczywi
ście. wspaniałe, a co jest rzeczą godną uwagi 
Wzięłj w niem udział wszystkie stany pom .^^ 
różnicy wyznania i przekonania religijnego. AVie- 
ęzorem miasto zajaśniało rzęsistą illuuiiuacją — 
jakiej już dawuo we Lwowie uie było, na cześć 
Papieża Piusa IX ., dL. którego wszystkie serca 
P°lbki!b miłością i ; wdzięcznością są przejęte za 
uroczyste podjęcie sprawy uciśnionego i meszczę 
MiWdgu uai du, za rady udzielone mu i za prze 
PowiąJnią.- iż Polska byt swój odzyska, bo już 
nad głową Jej ciemięący zaciążyła ręka sprawie
dliwości bożej Lwcw okrzyczany za bezwyzna
niowy, był jeanomyMnym w wyrażenia uczuć 
swoich dla głowy katolickiego kościoL Papież 
przez wzięcie w opiekę swą sprawy polskie] u- 
twierdził silniej w narodzie katolickie uczucia 
niż wszystkie zabiegi, s taran ia , nauki ducho
wieństwa. Zwracam uwagę Twoją na fak t ten, 
którego dowodem niezbitym jest dzisiejsza Lwo 
wa manifestacja, nie wywołana żadną poprzednią 
agitacją. Przyznasz, żc w fakcie tym mieści się 
dla . tych-w szystkich, co pragną na naród polski 
wpływ sw t, wywierać i losami jego kierować, 
wielka nauka sposobów skutecznego rządzenia. 
T a tyłku w ładza i ten tylko kierunek jej dzia
łań u*.z< b ,ó pewnym wewnętrznej z ducha Po
lak' ff ć ynącej uległości, k tóra uczucia narodu 
szanować, uznawać 1 pielęgnować umie

Chociaż przyjęcie nuncjusza papiezkiego i 
manifestacja Lwowa dla P iusa IX . niemo bez

pośredniego  związku z wystawą, — wszakże nie 
mosrłam jej pominąć w listach moich, w których 
chciałbym dać ci wyobrażenie nietylko o tern, co 
ta  w ystaw a przedstaw ia w martwych okazach 
produkcji, ale też chciałbym Ci w nich i zosta
wić: pam iątkę żywych uczuć i myśli ludzi, którzy 
się t ą  wystawą zajmują.

Z uwagami jak ie  k„żdy zwykle wypowiada 
przy oglądaniu przedmiotów v.ystawionvch, mię 
szały 'Wg dzisiaj w rozmowach pnbliczńości wy
staw ę zwiedzającej szczegóły przyjęcia m sgra Ja -  
cobiniego i wrażenia, jakie to przyjęcie na wszy
stkimi wywołało. Oznaczywszy te wrażenia, pize- 
chodzę uô  dalszego opisu przemysłu domowego.

Kuśnieiskich robót także nie wiele na wy
stawie, co tem bardziej zadziwia, że wyrób ko
żuchów ji s t a n»s dość rozpowszechniony. Ty- 
imienica, która dawniej posiadała wielu kuśnierzy, 
a jeszcze dzisiaj baranie kożuchy w niej wyrabia- 
ne’ “fł bardzo poszukiwane przez włościan, nie 
przysłała żadnego okazu. Z Buczaczą są kożu- 1

|ehv Włodzimierza Dębickiego; z Pomorzan kó~ 
iuchy roboty Teodora Paw lika; ze Starego M ia
sta  kożuchy Grzegorza Wołościańskiego przysła
ne przez wspomniane już kilka razy Tow za
liczkowe i przemysł, w Samborze. Tego ostatniegu 
kuśnierza jest na wystawie tak  zwany przez Hu
cułów kiplar, a przez Podhalan serdak, to jest 
kożuszek do pasa sięgający, bez rękawów, pięknie 
czerwmną i zieloną skórą wyszywany, który gó
rale noszą zimą latem. Noszą je i kobiety. 
Dziewczęta, idąc w góry, zawieszają na tym 
kużuszku dziubeńkę, to jest torebkę z werety 
zrobioną.

Kapeluszy pleciony cli huculskich, zwanych 
kresania, niema wcale na w* stawie, ani kapelu
szy tatrzańskich, są tylko kapelusze z pawietni 
piórami górali sanockich, v>yrobione przez Jan a  
Zielińskiego, kapelusznika z Liska. Wspomnieć 
tu jeszcze muszę o kapeluszach słomkowych, na 
wzór szwajcarskich robionych przez Bartłoinit ja 
Szczurka z Morawicy w okolicy krakowskiej, i 
S tanisław a Bandulskńgo także z Morawicy przy
słanych

Roboty beduarskie: balie, cebry, cebrzyki, 
konwie, maślniczki, niecki, misy drewniane, fa- 
ski, faseczki, wiadra, chwalone są przez gospo
dynie, zwiedzające wystawę — jakoż wyrób ich 
jest wcale dobry. Dostarczyli ich z Rozdolu be
dnarze Marcin Gorczyński i Ludwik Kozłowski; 
z Lubartowa j; i z Nowm-Tańca w Sauockiem be
dnarz: Szymon Babicki. Kosiba z Głowienki wy
rabia zręcznie kopyta szewskie, jak  to widzę z 
jego okazów. Wyrobione przez M ikołaja Zająca 
z Iłowa koło Rozdolu: brouy, magielnice i ja iz - 
ma na woły, zasługuji] ua pochwałę.

Z ttgoż Rozdołu przysłane przez Edw. Ful- 
‘‘T ”' . drewniane łyżki, łyżeczki, szufelki, warzi,- 
ch n ie  i kłotewki wyrobione przez tokarza Teodora 
Lzawlegó, są wcale piękne. W ystawa drew nia
nych łyżek, noży i widelców jest liczn i a wTy- 
rób ich w ogóle należy do najlepszych. Szcze
gólniej ładne są gładkie garnitury  wytoczone 
z jałowcu, z jaworu, trzmielu, z cisu, z wiszni 
przez Stanisław a Chudzika z Iwonicza. Każdy 
garnitur składa się z łyżki, noża i wddelca. 
W niczem też tamtym nie ustępują wyrobione z 
gruszki, bukszpanu i lipy łyżeczki, widelce, no
że i cukiernica przez Jan a  l hudzickiego z Mu
szyny, Józefa Pilnego zeaw ierza, Antoniego K a
zimierza z Nowo-Tańca, który- wrzeciona także 
wyrabia, i Gabryela Czoppa z Bobrki.

G rzebienie rogowe nieznanego nazw iska  m aj
s tra  w iejskiego mogłyby dobrze zastąp ić  w yro
by zagranicznych grzebien iarzy  do nas sprow a
dzane.

ajki przez włościan robione, zasługują ta k 
że na awagę. Ładne są z pokrywkami mosiężne 
±ajki JTucułów i takież, chociaż mniej ozdobne 
rajki Podhalan z Ratulowa. W Wołosiance pod 
SGjjem  wyrabia mosiężne fajki Iwan Dosyniec. 
FaikL drewniane są tak  zgrabne, że mogłyby 
także pójść w zagraniczny handel.

Obok fajek huculskich złoże uo krzyzyki mo
siężne na łańcuszku, noszone pr^ez Hucułów na 
piersiach i przez nich wyrabiane również jak 
guziki i różne mosiężne ozdoby do stroju. ,

F le t huculski czyli sapilka, to jes t piszczał
ka je s t instrum entem  bardzo pierwotnym, — ż&- 
pewno na takich przygrywano przed tysiącem

la t podczas uczt pogańskich. Podobnie prostą, 
niezgrabną piszczałkę, widziałem na wystawie 
paryskiej pomiędzy instrumentami wpółdziki»;h 
mieszkańców jednego z archipelagów Oceanii. 
Wyrób za to lasek z toporkami podobnych do 
tatrzańskiej ciupagi, jes t bardzo u Hucułów ł a 
dny — a jeszcze ładniejsze są także przez Ilu-, 
culów wyrabiane flaszki i baryłki drewniane z 
obręczami i bez obręczy, rzeźbione z ozdobami 
mosiężnemi. Je s t t o \v 3'rób oryginalny, huculski 
w innych stronach naszej ziemi nieznany.

Także niezwyczajny jest wyrób łóżek z ga
łęzi dębowych, pomyślany i wykonany przez sta- 
wniczego Fogla w dobrach Załoźce Włodz. hr. 
Pzieduczyckiej. K rzesła z prętów roboty Wil 
helma Hiilera z Kobylnicy ruskiej, ustawuone na 
galerji sali przemysłu do now ego, robione są 
według w-zorów szwajcarskich. W ogrodach i 
w altanach w S/.wajcarji staw iają podobne meble.

Roboty pana Erazm a Sinskiego zc Lwowa 
ściągają wielu ciekawych. Wyrabia on w wol 
nycii od iunycn swoich zatrudnień godzinach bar
dzo ładne według swego pomysłu ciężarki na pa
pier z * ęków drzewa, albumy z pięcików, lich 
tai ze, kałam arze, pudełka, tabakierki z korzeui 
politurowauych, ramki, okładki książki, gu
ziki i tym podobne drobiazgi, używrj s,c .drzewa 
gruszkowego, w iśuiowego, różowego i czereśnio? 
w ego. Wyroby te podobają się wszystkim i zuaj 
dują pokup. Jó /e la  Sredzi.iskicgo ucznia gim
nazjum w Przemyśla, zgrabnie wyrobione przez 
niego z drzewa cukierniczki, koszyczki i podo
bne sprzęciki tul aj umieszczono

Snycerstwo włościańskie przedstawione jest 
w licznych różnej wartości wyrobach, wszystkie 
one jednak świadczą o postępie i przyjęciu się 
a  nas tego przem ysłu wkraczającego już w. dzie
dzinę artystyczną. Ja n  Wnęk z Ł ańcuta w ysta
w ił uiezgr bną figurkę anioła siedzącego, przy 
niej jednał że zamieścił oardzo; ładnie izeźbione 
podstawki na zegark i: ltabyj Saw ient ze Sta- 
rzysk zawiesił i amkę dobrze rzeźbioną z olszy
ny; r  ranciszek Szydlak z Szaflar pod Tatram i 
nadesłał dwa posągi z drzewa, pom iłowane, je 
den większy drugi mniejszy, wyobrażające św. 
Ambrożego. Podobnemi posągami zapełnione są 
kościoły nasze po wrsiach i miastach. Y\ Szydla
ku znać talent, któremu brak tylko wykształce
nia, ażeby s ta ł się artystą. W 'ększy ta len t ato
li przyznać potrzeba snycerzowi, który wyrzeź
bił z drzewa krzyż z ozdobami tak  misternie i 
delikatnie wyJłutowauemi, iż robotę jego nazwać 
muszę małem snycer&kiem aręydziełem. A rtysta 
ludowy, który ten Krzyż wyrzeźbił, był dzia
dem w Koszyłowcach, żebrzącym przed kościo
łami, po drogach, na odpustach. Nazwisko jego 
nieznane. Niedawno umarł, udawszy się gdzieś 
na odpust.

Szkoła snycerska w Zakopanem, założona 
roku zeszłego przez Towarzystwo Tatrzańskie 
w licznych robotach swoich uczniów poustaw ia
nych na stole, p rzedstaw iła postęp jaki w tak  
krótkim czasie uczynili. Niektóre z tych robót 
są gustowne, zwłaszcza noże drewniane z rzeź- 
bionemi trzonkam i, ramki z liści i figura górala 
na skale, trzymającego chorągiew z napisem : 
„Szkoła snyc. w Zakopanem". Są też pomiędzy 
zakopafiskierni robotami c iu p ag i, figury Uidzj 
różnych zw ierząts Uwłaszcza koni i róZiw gru

d k i. Nie w szystkie są dość delikatnie wykona
ne, są tu bowiem i roboty początkujących do
piero uczniów, —■ niektóre jednak już się dadzą 
porównać z szwajcarskiemi, gdz'e ten rodzaj 
przemysłu jest w stanic kwitnącym.

G arbarstw o zajmowrało dawniej wiele rąk  
po naszych miasteczkach i wioskach. Były całe 
okolice, w których prawie wszyscy mieszkańcy 
trudnili się wyprawą skór. Polscy garbarze s ły 
nęli w przeszłych wiekach, a skóry i safiany 
przez nich wyrobione szły w handel zagraniczuy. 
Ja k  wszystko u nas tak i garbarstwo upadło. 
Są wprawdzie i dzisiaj dość liczne gai barnie, 
lecz skóry w nich wyrabiane nie i aają już tj ch 
za le t doskonałości, którą się niegdyś odznaczały. 
W Królestwie PoFkien. garbarstwo ' jest więcei 
rozwinięte niż u nas, Warszawa mianowicie wy 
rabia skory lepsze niż zagraniczne i wszędzie 
chętnie kupowane, — lecz u nas bardzo niewiele 
je s t garbarzy zamożnych i umiejętnych G a rb ar
nia p. Biczaua we Lwowie ua Zamarstynowie,
0 której w innym liście napiszę Więcej, jest je
dyną w Gulieji, wyi abiająeą doskonałą i nic do 
życzenia nie5 zostawiającą skórę na podeszwy

Po niektórych m iasteczkach galicyjskich i 
wioskach zachowało się jC^zeże garbarstwo jako 
przemysł domowy. nawei iniastóczka, w któ
rych wszyscy gospodarze, oddają Śię mu.pilnie jr.k 
up. w Lipnicy murowanej niedaleko Wiśnicza poło
żonej. Na wystawie jeduak mamy skóry jako 
produkt domowego przemysłu z kilku tylko 
miejscowości. Z Kut słynnych niegdyś .wyrobem 
safianów, nadesłał ua wystawę, safian żółty, g a r
barz Antoni Orłowski, u safian czerwony Antoni 
Lonikiewicż. 'Iuu> garbai-z z ;ego miasteczku 
Antoni Majewski, nadesłał d o b rze . wyrobione 
skóry cielęce i jucht. Z Pomorzan garbarz nie
wiadomego Ł1 nazwiska p rzysła ł skórę na po
deszwy. Z Pruchnika w powiecie Jarosławskimi 
są skóry nie ŹY także wyprawione przez Wa
wrzyńca W ilczka, który obok garbarstw a zaj
muje się szewstwem i przysłał na wystawę dzie
sięć par butów chłopskich, ciężkich, a lęmoenych.

Szewstwo po m iastach zwłaszcza większych 
dostarcza wybornego to w aru ,.— szewstwo atoji 
jako przemysł domowy naszych włościan jest 
mało rozszerzone. Buty dla włościan znajdujące 
się na wystawie uadesłano z Buczacza, z Rze
szowa uszyte przez Rybickiego i z Starego m i1 
s ta  roboty M ikołaja Bełkiewicza. a przysłane na 
wystawę przez Towarzystwo zaliczkowe i prze
mysłowe w Samborze.

Robót rymarskich dostarczył tyłko sam Ry
manów. Rymarze tam te js i: Ignacy Bochaczewski 
nadesłał dobrze uszytą Lranzelkę. uzdeczkę i na- 
szelmk, Wojciech zaś Solecki czerwony ładny 
trzos góralski, paski, kapciuehy i uzdeczkę.

Szkoła w Rymanowie pod nazwą „Przem ysło
wej św. Józefa" już przed laty kilku założona przez 
Annę z Działyńskich hr, Potocką, poszczycić się 
może lepszemi snycerskiemi robotami od szkoły 
zakopańskiej. I  tu  nic wszystkie są równie do
bre, — lecz złej roboty niema ani jednej. F ig u 
ry, kapliczki, pudełka, m>że, talerze, kałam arze,
1 różne sprzęciki odznaczają się gustem i wy
kończeniem. S taran ia  i ofiarność szanowną] za
łożycielki uwieńczone zostały, najw iększem , po- 
.wudzepipm. Szkoła rymanowska ^yrtała j«ż fon 
wiew Wielu snycerzy, którzy jak  to widzę z ro

bót ich ua wystawie, sami mogą być nauczycie
lami snycerstwa. Nowa ta  gałęź przemysłu do
mowego, dawniej u nas nieznana, zawdzięczać 
będzie hr. Potockiej swoje istnienie, lud zaś gór
ski otworzenie przed nirn źródła nowego bogac
twa. Wymienię nazwiska uczniów tej szkoły, 
których rffboty są na wystawie, od nich bowiem 
począł się ten przemysł w górach i na równi
cach  sanockich, Otóż są on1" W asyl Suchorski z 
WulRi, Fedku Oiryohowski z W ulki; Michał 
Muzyka z W ulk i; K acper W róbel z Lubatówki; 
YUiicsyl Potocki z W ulki; J a n  Drabik z Bobrki; 
Jakób W erner; Malinowski z Bałucianki: M arek 
Duda z Zarszyna; Franciszek Zajdel z Suchodół; 
Antoni Staw ikowski z Rymanowa; P ietrko Eljasz; 
Wasyl Piotrow ski z Bałucianki.

Na tejże galerji, gdzie snycerskie roboty 
wystawiono, znajduje się model ra tusza z wieżą 
i z zegarem bardzo staraunie i poprawnie z ro 
biony przez Jan a  Szybkę, odźwiernego we Lwowie.

R o b o ty -marmurowe umieszczone są na dole 
w tejże sali. J e s t  ich niewiele, — oprócz bowiem 
Gzterech waz z marmuru czerwonego, szarego i 
czarnego, popielniczek, ja jek  i ciężarków Jo pa
pieru, gładko i kształtn ie  wyrobionych przez 
Jozefa Bogackiego, włościanina z Krzeszowic, 
uum a innych robót inarmuiowych w dziale prze
mysłu domowego. Gdyby szkołę robót marmuro
wych założono w Krzeszowicach, dałaby ona jak  
szkoła rym anow ska' początek nowemu przemy
słowi

W Galieji włościanie niektórych okohc i m ia
steczek wyrabiają korale z gipsu lub z a lab a
stru . Wyrób takich korali je s t gdzieindziej nie
znany. Gips lub alabaster tłuką na proszek, roz
rabiają na ciasto —- a później z ciasta  wygnia
ta ją  w formach korale, które następnie pomalo
wawszy na czerwono puszczają w handel. W łoś
cianie' noszą je zam iast prawdziwych korali. Na 
wystawie znajdują się okazy gipsowych korali 
nadesłanych % Rózdołu, z Rzeszowa i Jaworowa 
w okolicach Kosowa położonego.

Meto/owych wyrób R ' je s t  niewiele w dziale 
przemysłu domowego. Kazimierz Górnicki ze 
Stizyzowa poJ Frysztakiem  nadesłał siekierę, 
kłódkę i motykę własnego wyrobu. Z Alwerni 
przysłano siekierę; z Radymna zamek roboty Pi- 
iicLiewicza, z Jarosław ia gwoździe F ranciszka 
Mullera, z Św iątnik zaś gdzie praw ie wszyscy 
włościanie są ślus&izami tylko jeden Józef W a
las wziął udział w wystawie. Zamek jego robo
ty bardzo skomplikowany — jest znakomicie wy
robiony. Zamki i kłódki świątnickie są cenione 
nawet w Niemczech, — sw iątniczanie bowiem 
wędrują po świecie w odległe kraje roznosząc 
swoje kłódki na sprzedaż podobnie jak  Biłgoraju 
miesKkańcy sita.

Lwów d. 12. września.

Sprostowanie. W l i s t a c h  do  p r z y j a 
c i e l a  z w y s t a w y  w n i.2 1 0  Gaz. Nar. mylnie 
wydrukowano w szpalcie trzeciej „obraz" zam iast 
„obrus" z bawełny i nici lnianych wyrobiony w 
Mielnicy -  i w szpalcie piątej wydrukowano 
mylnie „areyksięstwo Gnieźnieńskie11 zam iast 
„arćybiskupstwo Gnieźnieńskie11.



które doprowadziły do wykrycia nowych źródeł pierwszem półroczu 1876 r. i zaledwie połow§ nany fort Onopost je s t obszernym blokhauzem ze
dochodu, albo rozwinęły pewieu gatunek pro
dukcji ze znaczną korzyścią dla całych okolic — 
jakkolwiek nie dosięgły jeszcze może do takich 
rezultatów, ażeby można nazwać ich produkta 
bezwarunkowo doskouałemi, są przecież dla kraju 
w obecnych stosunkach naszych bez porównania 
użyteczniejszemi i ważniejszemi, niż doprowadze
nie do doskonałości pewnej poszczególnej gałęzi 
pracy w tym kierunku, że to wprawdzie tego 
lub owego producenta wyróżnia korzystnie od in
nych w tym samym zawodzie pracujących, ale 
dla ogółu jest mniej waźnem Inaczej mówiąc, 
zrozumiał komitet w ten sposób myśl przewo
dnią, jaką  powinni kierować się sędziowie er 
przyznawaniu nagród, że nie zależy na t-in, 
ażeby premiować osobliwości, lecz że wypada są
dź ć okazy wystawowe podług ich rzetelnej w ar

tego co w pierwszem półroczu 1875 r.
Moskwa po corocznem zaciąganiu pożyczek 

za granicą, dowiaduje się tedy w końcu, że za- 
grauica nie chce już jej w ierzyć; żeby zaś spro
stać swym zobowiązaniom, podnosi taryfę celną 
i jako rezu lta t otrzymuje zmniejszenie swych 
własnych dochodów. Na opłacenie procentów od 
swego olbrzymiego długu, potrzebuje Moskwa 
rocznie 17 miljonów funtów szterlingów. Armia 
i m arynarka pochłauiają rocznic 30 milionów 
funtów szterlingów, a ogółem wszystkie wydatki 
państwowe wynoszą przeszło 80 milionów fun
tów. Dla p&równania zauważyć potrzeba, że ro
czne wydatki Anglii, kraju conajmniej dziesięć 
razy bogatszego od Moskwy,, wynoszą tylko 76 
milionów funtów. Nasuwa się tedy na myśl prak
tyczne pytanie, ażali Moskwa, pozbawiona obe- 

tośei dla ekouomji krajowej. Taką metodą w jeu ie  zagranicznych zasiłków, może 80 milionów 
rozdziale nagród uwydatni się te ‘ rodzaje p r o - (funtów wydobyć co roku z swych własnych we- 
riukcji, które już teraz przedstawiają najwięcej wnętrzuych źródeł?

II. D o c h o d y  M o s k w y .  Sześćdziesiąt 
milionów szterlingów, czyli więcej niż trzy czwar-

żywotnośei i najwięcej mają warunków szczęśli
wego rozw oju; odszezególui się te usiłowania, 
które otwierają nowe drogi do zyskownej pracy 
dla ludności, otw ierają nowe źródła eksploatacji 
nietkniętych dotąd darów przyrody naszego 
kraju.

Zresztą szczególniej doniosłe rezultaty  w 
pewnych kierunkach pracy produkcyjnej, które 
pozostawiają w tyle inne tego samego rodzaju 
przedmioty, znajdujące się na wystawie, otrzy 
mają dowody uznania w dyplomach liouoro- 
wycli.

Zapewne znajdzie się nie jeden z wystaw 
ców, który uczuje się niezadowolonym z tego po
wodu, że komitet kierował się powyżej wyłusz 
czoną myślą w ustanawianiu nagród: będą to ci, 
którzy pojmowali wystawę naszą jako  zbiór oso
bliwości, jako pospolity konkurs, mający ua celu 
„pobicie” gorszego produktu przez lepszy. Każdy 
nienprzedzony musi jednak przyznać, że jeźli 
metoda wyznaczania nagród powinna stosować 
się do tendeucji jak ą  ma wystawa, to n a  w ysta
w ie rolniczej i przemysłowej r. 1877 we Lwo
wie nie można żadną miarą przy rozdzielaniu 
nagród podporządkowywać względu na ogóluy in
teres kraju, względom na w niektórych wypadkach 
usprawiedliwioną zresztą ambicję pojedynczych 
wystawców.

Obwieszczenia dyrekcji wystawowej przyzna
ły uczniom szkół publicznych prawo wejścia na
plac wystawy za cenę 10 centów w każdą śro
dę popołudniu, jeźli przyjdą w towarzystwie nau 
rzyeieli. Nie można wątpić, że dyrekcje wszy
stkie!; istniejących we Lwowie zakładów nauko 
wych zechcą się tern zająć, ażeby umożliwić mło
dzieży korzystanie z tego ułatwienia. Zwracam 
jednak uwagę, że podług postanowienia dyrekcji 
nie można nabywać biletów dla uczniów pojedyó 
czo przy kasach, znajdujących się u wchodu na 
piął} wystawy. Są dla nich osobne bilety, które 
na żądanie dotyczących dyrtkcyj szkolnych wy
dawane bywają w biurze wystawowem (ulica Zie
lona nr. 24) dla całych zakładów zbiorowo.

Ju tro  w sobotę o godzinie l i te j  p rzedpo łu 
dniem zwiedzić ma wystawę bawiący obecnie w 
uaszem mieście nuncjusz papieski ks. Jacobini, 
zaproszony przez komitet. Na niedzielę zapowie 
dział przyjazd swój m inister rolnictwa, hr. Mans
feld, i minister handlu Ohlumecki. Przybyć uia 
także dyrektor wiedeńskiego muzeum dla sztuk 
i przemysłu, radca dworu von Thaa. Pan Ex- 
uer z m inisterstw a rolnictwa bawi we Lwowie 
ud środy. „Tegośmy się nie spodziewali!“ —zawo
łał. on z podziwem, gdy obaczył naszą wystawę... 
Hr. Adolf Buiński i Kasznicki z Poznańskiego 
bawią we Lwowie, należąc do komitetu sędziów 
dla koni. Przyjechał także z Księstwa p. K ur
natowski.

JthHiiorjnł o moskiewskich finansach.
Angielskie stowarzyszenie Tempie Un on ro- 

ze&Liło po całej ADglii, Francji, Holandji, Niem
czech i t. d. następujące memorandum, w którem 
rozpatruje finansowe położenie Moskwy i ostrzega 
publiczność przed zamiarami jej zaciągnięcia nowej 
zagranicznej pożyczki. Memorandum to podajemy 
w dosłownym przekładzie :

I. M o s k i e w s k i e  d ł u g i .  Długi Moskwy 
ua początku bieżącego roku wynosiły około 355 
milionów fuutów szterlingów, czyli 3 miljardy 
550 uiiljouow złr. W ewnętrzne pożyczki i za li
czki ottzym aue za granicą w bieżącym roku, a 
dokonane na cele wojenue dodały 32 miljouy 
800 tysięcy fuutów szterlingów do powyższej 
kwoty długu, w skutek czego ku końcowi bieżą
cego roku dług Moskwy wynosić będzie 387 mi- 
ijouów 800 tysięcy funtów (3 miljardy 878 mi- 
Ijouów z łr ), czyli więcej niż połowa dłngu An
glii. Z całej tej sumy długu moskiewskiego, 375 
miljonów iuutów zaciągnięte były w ostatnich 
czterdziestu latach. Dla kraju tak  biednego jak  
Moskwa tak  olbrzymi dług już sam przez się 
jest strasznym  ciężarem; a cóż dopiero, gdy się 
zbada finansowy system Moskwy i wykryje, w 
jakim  celn dług ten zaciągnięty został. W praw 
dzie nominalnie zaciągano pożyczki te przew a
żnie dla kolei żelaznych i na inne produktywne 
cele. Rzeczywiście jednak używano ich na po
krycie deficytów albo na budowanie kolei takich, 
które nie komercyjne i przemysłowe, ale mili
tarne  cele miały na oku.

W ostatnich pięćdziesięciu latach budżet mo
skiewski co roku wykazywał niezmiernie olbrzy
mi deficyt. Zrazu deficyt ten pokrywano ciągłem 
wypuszczaniem papierowych pieniędzy; potem 
zaczęto zaciągać wewnętrzne pożyczki, ale gdy 
to źródło z natury rzeczy było ściśle ograniczo
ne, udano się więc w końcu do zagranicznych 
pożyczek. Tym sposobem finansowy system Mo 
skwy oparł się wreszcie na rokrocznem poży 
czauiu pieniędzy za granicą

te ogólnego dochodu Moskwy, pochodzą z akcy
zy, z ceł i z podatków bezpośrednich. Ponieważ 
w Moskwie jest stosunkowo mało miast, a p ra 
wie nie ma średniej klasy, przeto główny ciężar 
tych dochodów spoczywa na włościanach. W yka
zał to dobrze Edinburgh Review  w kwietniowym 
swym zeszycie, rozbierając dzieło W allace’a „Rus- 
sia*. W krytycznym tym artykule czytamy co 
następuje:

„W dziele W allace’a uapotykamy muóstwo 
dat, dotyczących opodatkowania ludności, które 
świadczą, że jest ouo nieproporcjonalnie wielkie 
w stosunku do jej bogactwa. W aliace przytacza 
np. budżet przecięciowej rodziny moskiewskiej, 
złożonej z pięciu osób, a trudniącej się w pół- 
uocnych guberniach caratu  inyśliwstwem i rybo 
łowstwem. Oblicza ou doctiód roczny takiej ro
dziny na 12 szterlingów i 5 szyliLgów. Dochód 
ten powstaje wyłącznic z myśliwstwa i rybołów
stw a, gdyż żadnych innych dochodów w tych gu
berniach caratu  włościanie nie mają. Kwotę zaś 
tę 12 szterlingów 5 szylingów jest w stanie ro
dzina taka zarobić tylko w dobrych latach; w 
złych latach i tak  mizernej kwoty zarobić nie 
może. Rozchód zaś takiej rodziny jes t następu
jm y :

Zboże (jako uzupełnienie nędznych zbiorów) 
7 luntów szt. Podatki 2 f. s. 5 szyi. Ubranie i 
obuwie 2 ł. s. 10 szyi. Sieci, proch, śru t itd. 10 
szyi. Razem 12 f. s. 5 szyi.

Jeżeli rachunek ten jest prawdziwy, w ta 
kim razie więcej uiż szó9ta część dochodu idzie 
ua podatki. W innych guberniach oblicza Wal- 
lace, że podatek wynosi przeszło 3 funty szterl 
(przeszło 30 z łr .!) Do tego bezpośredniego podat
ku dodać należy akcyzę od napojów wyskoko 
wych, która jest główną podstawą dochodów Mo 
skwy. Dochody z podatków bezpośrednich wyno 
szą zaledwie 15 mil. funt. (150 mil. złr.), a z 
akcyzy 25 mil. lt. (250 mil. złr.) Owóż te całe 
50 mil. ft. pobierane są niemal jedynie z chło
pów, gdyż te podatki są tego rodzaju, iż mało 
ciężą na wyższych klasach i na m iastach Z dat 
tych, które W aliace podaje, przychodzimy do 
przekonania, że nie ma na kuli ziemskiej wło
ścianina, któryby był tak  ciężko opodatkowany, 
jak  chłop moskiewski* (dosłownie w oryginale: 

th a t there is no populatiou iu the world rnore 
severely taxed thau the Russian peasautry*) 

Tyle Edinburgh Review. Okazuje się z tego, 
że Moskwa jak  najwyżej wyśrubowała swe po
datki i że już poduieść icli uie może. Już  przed 
wojną chłop moskiewski z ogromnym trudem  do 
pelniał swych podatkowych obowiązków. Times 
w numerze swym z 22. sierpnia b. r. rozbiera 
jąc finanse Moskwy, powiada, że jeden rok uieu 
rodzaju w Moskwie sprowadzić może ogromną 
katastrofę. K atastrofa ta  nastąpi niewątpliwie 
w skutek wojny, gdyż zdaniem Gołosu i Pietera- 
liurgskich Wiedm. odciągnięcie tylu rąk  od rolnic
tw a już dzisiaj daje się czuć nader dotkliwie, a 
Z powodu blokady portów Czarnego morza przez 
Tiltcję, z 62 miljouów korcy zboża z południo
wych gnberuij caratu  jedynie tylko 12 miljouów 
wywieziono za grauicę, zaś 50 miljonów zostało 
na miejscu, gdyż licho budowane i słabym p a r
kiem wagonowym zaopatrzone koleje moskiew
skie Jłie są w stanie zboża tego dostawić do 
portów Bałtyckiego morza. S traty, jakie w skn- 
tek te j blokady i odciągnięcia rąk  od pracy 
poniesie rolnictwo, w trojaki sposób dotkną 
dochody państw a moskiewskiego. — Najprzód 
uczynią niemożebnem ściągnięcie przepisanej 
kwoty podatków. Następnie zmniejszą kousumeję 
wódki i tym sposobem zrobią szczerbę w owych 
25 miljonach fuutów, jakie państwo z akcyzy 
wyciąga.

W reszcie zmniejszą jeszcze bardziej dochód 
ceł, bo jest to prawem ekonomicznem, że 

zmniejszenie eksportu pociąga za sobą zmniej- 
szeuie importu; oprócz tego dochód z ceł ucierpi 
wiele od zawieszenia handlu na całej południo
wej granicy państwa. Nie ulega więc wątpliwości, 
że w tym roku budżet Moskwy wykaże jeszcze 
większy niż zwykle deficyt. A dodajmy do tego, 
że dochód ten  pochodzi z najgorszych źródeł n a 
rodowego bogactwa, bo z taryfy celnej, wyższej 
niż we wszystkich iuuyeh państwach Europy 
cło na cukier wynosi 90%  wartości, ua piwo 

80%, na sztaby żelazne 50% , na papier 53%; 
w Turcji zaś z wyjątkiem dwóch pozycyj ta ry 
fy, wszystkie inne artyknły oclone są w stosun
ku 7 20 wartości), z przeciążenia podatków bez
pośrednich i z akcyzy, która z rozpusty i nie- 
aorąlności soki swe czerpie. Słyszana to rzecz, 
że trzecia część ogólnego dochodu pochodzi z pi
jaństw a ludu! (C. d. n.)

Z  t e a t i * u  w o j n y .

C z a r n o g ó r s k i  t e a t r  w o j n y .
Z powodu kapitulacji Niksiczu, Frtmdenblatł 

zamieszcza artykuł bardzo dobrego pióra. Pow-
 ___  r ___ __ 0__________ W zrastające zaś tarzam y tu  następujące ustępy z tego artyku łu :
rozchody w skutek potrzeby opłacania procentów I „Podczas pokojowych rokowań między Fortą a 
od poprzednich pożyczek i zwiększających się Czarnogórą w r. z., Czaruogórcy ku wielkiemu 
procentów od nowych pożyczek, wzmagały coraz niezadowoleniu Turków, żądali dla siebie Niksi- 
bardziej deficyt. Deficyt ten pokrywano znowu czn, a żądanie to było silnie popierane przez 
uowemi pożyczkami i tak doszło do tego, że Mo Ignatiew a i Salisburego. Niksicz ma dla obu 
skwa zaciągała nowe pożyczki ua to tylko, aby stron wojujących zarówno wielkie znaczenie pod 
opłacać procenta od pożyczek poprzednich. Tym-1 względem topograficznym. Albowiem bezpośrednio 
czasem dług w zrastał ciągle i z coraz w iększą ' ua północno-zachodniej stronie m iasta rozpoczy- 
cbyżością. Tak jeduak wiecznie trw ać nie mo-1 na się wąwóz Duga, w którym oddawna toczyły 
gło: — w 1876 r. zagraniczna pożyczka zrobiła się walki między Turkam i a Ozarnogórcam i; jest 
fiasko. Przeto tego roku uie otrzymała Moskwa on niby bramą, przez którą Czaruogórcy wpada- 
zwykłego co roku otrzymywanego w skutek po- li do Hercegowiny. Po obu stronach wąwozu 
życy.ek transportu złota z zagranicy. A je d n a k . wznoszą się przepaściste i dzikie góry, broniące 
kupony poprzednich zagranicznych pożyczek trze- od północy i północnego wschodu przystępu do 
ba było opłacić w zlocie. Żeby więc to złoto Czarnogóry. Kto posiada Niksicz, ten włada klu- 
skądkolwiek wydobyć, zarządziła Moskwa na p o -! czarni i do Czarnogóry i do Hercegowiny. Same 
czątku bieżącego roku, aby cło od im portow a-! miasto Niksicz, które aż do ostatniej emigracji cy
ny ch przedmiotów opłacanem było w złocie i tym i wilnej ludności było przeważnie mahometańskiem i 
spos .bem poduiosła swoje taryfy o 50% - Był to 'liczy ło  do 2 tysięcy mieszkańców, leży w samym 
jednak desperacki krok ze strony Moskwy. Urzę- środka wyżyny. Okolica ta  ma charak ter pustyni 
dowa jej statystyka wykazuje, że w pierwszych i tylko miejscami jes t wyższą nad poziom morza 
sześciu miesiącach b. r. dochód z ceł wynosił o 2000 stóp, leży zatem niżej, aniżeli równina 
tylko 12 milionów rubli, a więc mniej niż w Gacka. Tyle razy w ostatnich czasach WJiponii-

zwykłemi wałami. Arlylerji europejskiej Niksicz 
nie mógłby się oprzeć nawet 24 godzin, ale przy 
patrj ar chały m sposobie wojowania na tej części 
tea tru  wojennego, miejscowość ta  przez dwa la 
ta  staw iała  dzielny opór. Ale Niksicz odgrywał 
już w dawniejszych zatargach mniej lub więcej 
ważuą rolę, a ponieważ, jak  już wspomnieliśmy, 
zagradza drogę przez wąwóz Duga, a zatem i 
natu ra lną drogę do wnętrza Hercegowiny, prze
to posiadanie tego punktu znaczy tyle, co po
siadanie południowo-wschodniej Hercegowiny.

Ale delegowani czarnogórscy żądali podczas 
rokowań pokojowych w Konstantynopolu oprócz 
ustąpienia Niksiczu także uregulowania połnu- 
dniowej granicy, co ułatw iałoby w przyszłości w 
wysokim stopniu inwazję czarnogórską w kraje 
tureckie. Otóż po zdobyciu Niksiczu, wojska 
czarnogórskie mają się podobno teraz zwrócić 
przeciw Spużowi, aby i tam odnieść lokalne ko
rzyści Spuż jest dla Albanii tein, czem Niksicz 
dla Hercegowiny. F o rt ten domiuuje nad gra- 
uicą czarnogórską i co ważniejsza nad drogą pro
wadzącą/ przez dolinę Moraczy ; posiadanie tej 
doliuy jes t tedy zawisłe od zajęcia fortu. Z u- 
tra tą  Spażu, al hańska armia operacyjna byłaby 
pozbawioną wszelkiego m ilitarnego punktu o- 
parcia.*

Takie to więc ma znaczenie owa niewielka 
forteca Niksicz, co przez 18 miesięcy bohatersko 
opierała się Czarnogórcom, aż wreszcie z hono
rem kapitulowała. Czarnogórski korespondent 
Timesa stanowczo twierdzi, że upadek Niksiczu 
uależy przypisać skuteczuości artyleryjskiego o- 
guia, a arty lerja owa była moskiewską. Nie ma 
w tern nic nadzwyczajnego, że Moskale wszelkie- 
mi sposobami pomagają swym sprzymierzeńcom; 
ciekawa tylko rzecz, kędy przewieźli oni swe 
ciężkie działa do Czarnogóry; czyżby ucutralnem 
Adrjatyckiem morzem, na którem austrjacka flo
ta  tak  energicznie strzeże, żeby Turcy ani je
dnego karabm a nie przew ieźli? Doprawdy, tru 
dno robić takie przypuszczenie, ale z innej znów 
strony, jakąż drogą transportow ali działa? Ze 
nie przez T u rc ję— to pewna; żen ie  przez K ra
ków i Wiedeń — to o tyle pewne, jak to, żen ie  
przez A d ija ty k ; więc chyba powietrzem...

Biedna Austrja, Bogu ducha wiuua, spokoj
na, ściśle neutralna, a takie wzbudza podej
rzenie !..

łKadtlnnajski teatr wojuj .
Znowu popłoch! J a k  przed paru dniami 

wszyscy rozpaczali, że Plewna wzięta, tak  dzi
siaj wywodzą żale na tem at, że Grzywica wzię
ta. Tymczasem rozpaczać najzupełniej niema 
czego. Wczytując się baczuie w raport moskiew
ski, przychodzi się do przekouania, iż najpra
wdopodobniej główna reduta Grzywicy nie zo
stała wcale zdobyta. Bo prosta rzecz : gdyby ją 
byli Moskale zdobyli i zajęli, byliby donieśli, że 
że „nasze wojska stoją w Grzywicy*, a oni tym 
czasem donoszą, że wojska stoją „na zajętych 
pozycjach.* Jesteśm y mocno przekonani — a 
przekonanie nasze opieramy na wprawie, jaką 
zdobyliśmy w wczytywaniu się w depesze z tea
tru  wojny — że wtorkowy szturm  na Plewnę 
skończył się co najwyżej zdobyciem jakichś paru 
szańców i uie doprowadził wcale do stanowcze
go rezultatu , to jest, że nie pociągnął za so
bą jako bezpośredniego następstw a opuszczenia 
Plewny przez Osmaua. Kosztować zaś Moskwę 
musiał olbrzymio, jeżeli sama podaje, że ma 
p r z e s z ł o  5.000 rannych. Owoż jeżeli trzy 
mać się mamy tej skali, jaką doświadczenie nam 
podaje o stosunku s tra t rzeczywistych do s tra t 
podawanych w raportach, to przypuszczać uale
ży. że wtorkowy szturm  kosztował Moskwy co- 
najmniej 10.000 rannych, a 5.000 zabitych.

Ale przypuśćmy, że Grzywica wzięta. To 
cóż z tego ? Pozycja Turków przecież jeszcze 
wcale rozpaczliwą nie jest. Pozostaje jeszcze 
wziąć Plewnę, więc znowu kilka dni walczyć, a 
tymczasem Mehemet Ali stoi już nad Ja n trą  i 
gniecie z tyłu czyli od wschodniego frontu, któ
ry właśnie jes t i powinien być głównym froutem 
Moskali. Przeto dzisiaj, w skutek posunięcia się 
Mehemeta Alego pod Jan trę , stosunki tak  się 
zmieniły, że chociażby Moskale ostatecznie wy
parowali Osmana z Plewuy, to nie oduieśliby 
tych korzyści, jak ie  byłyby możebne przed kilku 
dniami, kiedy Mehemet Ali s ta ł jeszcze za Ło
mem.

Oceniając chwilowe położenie, uależy bowiem 
przedewszystkiem pamiętać o tem, że pod Ple- 
wną uie byłaby pobitą główua turecka armia, 
ale zuiszczonem byłoby tylko to skrzydło armii 
ottomańskiej, które ciągle groziło tyłom moskiew
skim, zatem którego zadanie ostatecznie było 
tylko drugorzęduem. Że korpus Osmana baszy 
zyskał wiele na znaczeniu, przypisać to uależy 
przypadkowi, albo raczej nieudolności moskiew
skich jenerałów. Trzeba bowiem pamiętać, że d. 
17. lub 18. lipea, ua wzgórzach Plewny, o które 
tak  zacięcie walczono, i których nazwa s ta ła  się 
historyczną, nie było ani więcej ani mniej woj
ska tureckiego jak  tylko trzy  bataliony piecho
ty i jedna baterja połow a! Po zdobyciu Nikopo- 
la nie potrzebowałby jenerał Kriideuer ani na
wet jednej dywizji, aby wszystkie te  wzgórza z 
tem co jest dokoła nich, bez żadnego zająć ha
łasu. Że się tak  nie stało, przypisać to należy 
.edynie tylko brakowi strategicznych zdolności u 
jenerała  Kriidenera, a  jeszcze bardziej moskiew 
skiemu jeneralnemu sztabowi, który nie umiał 
pojąć i ocenić ważności Plewniańskicb wzgórz, 
ako flankowego stanowiska wobec moskiewskiej 

operacyjnej linii. Ten pierwszy błąd Moskali po
ciągnął za sobą wszystkie dalsze konsekwencje. 
Jeżeli to, co się dopiero powiedziało, zestawimy 
z tą okolicznością, że główua moskiewska ope- 
racyjua linia idzie od swej podstawy w Sisto- 
wie ku zachodniemu frontowi czworoboku tw ierdz, 
zatem ku linii Ruszcznk-Szumią, to będziemy 
musieli przyznać, że Moskale zdobyciem szańców 
Plewny nic jeszcze uie osiągną ua swej głównej 
operacyjnej linii, ale tylko uwolnią się od doku
czliwego i groźnego na tyłach przeciwnika. Po
zycja pod Plew ną wykonała swą dla Turków po
winność, gdyż sześć tygodni zatrzym ała główną 
armię Moskali, a  swej operacyjnej armii dala 
czas i sposobność do wzmocnienia i skoncentro
wania się tak, że rozpoczęła ona ofensywę. Dzi
siaj jest to już zadaniem Mehemeta Alcgo z le
wej strony Lomu z całą arm ią stojącego, aby 
szybkiemi a silnemi atakam i przeciw armii ca 
rewicza, zdobyć linię Jan try , pierwej, nim Mo
skale z pod Plewny będą mogli wysłać posiłki 
do B ie li ; tym sposobem upadkowi Plewny i Łow
czy odejmie się wszelkie znaczenie.*

tano takiem  okrzykiem: „Odeślij osłów do domu, 
daj uam dobrych jen era łó w . a my będziemy 
dzielnie walczyli.* W ładza uie zważa na te wy
kroczenia przeciwko dyscyplinie, gdyż obawia 
się, aby surowość w niestosownej porze, nie za 
mieniła niezadowolenia w rokosz. W ostatnich 
walkach nad Czarnym Łomem, musiał w. książę 
Włodzimierz zostawić swoje osobiste bagaże. 
Książe Karol ma główną kw aterę w Breslawicy; 
jego nomiuacja na komendanta moskiewskiego 
korpusu wywołała wielkie niezadowolenie mię
dzy oficerami moskiewskiemi. Do wczoraj wie
czór, wojska iam uńskie nie były jeszcze w boju.

Moskale zawarli kon trak ta o budowę kolei 
żelaznej w F ratesz ti do Złmniey i kolei konnej 
z Zimnicy ao Bukaresztu. Tureckie dem onstra
cje naprzeciwko K alaraszu ustały , lecz mimo 
tego k ilka oddziałów, które maszerowały do 
Bułgarji, dla wzmocnienia tamtejszych wojsk, 
cofnięto w marszu i odkomenderowano do obro
ny okolicy poniżej Dżiurdżewa.

W ojska moskiewskie zajęte były przeszłego 
tygodnia na licznych punktach obronuej linii, i 
tak  ich było mało, że na rozkaz cara odwołano 
oddział do obrony jego osoby wyłącznie prze 
znaczony; w oddziale tym była pierwotnie cala 
dywizja, potem stopniał on na jedną brygadę, a  dzi 
siaj car ze swym sztabem i eskortą jest ty:ko o 
jeden dzień m arszu od nieprzyjaciela oddalony. 
J e s t  to bardzo wymowne. Ostatniej nocy i dzi
siaj wieczór spadły obfite deszcze."

Korespondent Daily News z Orsowy tak  
określa sytuację :

„Położenie moskiewskiej armii w Bułgarji 
jes t tak  groźnem , iż stanowczo zrzeczono się 
wszelkich zamiarów ponownego przejścia B ałka
nów, i wszystkie usiłowania moskiewskich do- 
wódzców dążą jedynie do uchrouieuia armii od 
katastrofy. Pow tarzające się w ostatnich dzie
sięciu dniach klęski, bardzo zniechcięły żołnie
rzy, a nawet pojawiają się symptomata niesu
bordynacji: Wielkiego księcia Mikołaja przywi

Pewien angielski oficer podaje uastępujący 
opis walk w przesmyku Szipki

„Zam iar udania się z Konstautynopola wprost 
do Szurnli musiałem mimo chęci i woli zmienić, 
i udać się w krwią! przesiąkła dolinę Tundży. 
Przyczyną zmiany celu mej podróży, był zam iar 
Snlejmaua baszy, który z natężeniem wszystkich 
sil chciał zdobyć przesmyk Szipkę i wydrzeć Mo 
skalom tę bramę Bałkanów. Walce tej chciałem 
się, z bliska przypatrzyć; jakkolwiek zaś już n a
przód wiedziałem, że będę musiał zuieść wiele 
nieprzyjemności, i być świadkiem wypadków prze
rażających swą dzikością, to przecież walka ta 
wzbudzała tak wielkie zajęcie, że było ono dla 
mnie ważniejszem nad wszelkie względy na nie
wygodę i nieprzyjemności. Przebywając w ture 
ekira obozie, uie można wcale o przyjemnościach 
myśleć, ale pobyt w nim ma pod polityczno- 
wojskowym względem nadzwyczajny urok, i kto 
podobnie jak  ja ,  przejdzie Turcję wszerz i 
wzdłuż, ten śmiało będzie mógł twierdzić, że 
przed jego oczyma odgrywał się wielki ak t hi- 
storji. Jes tto  w alka prawosławnego krzyża z 
półksiężycem Mahometa. W alka ta  wre dzisiaj 
z całą gwałtownośwą, i jakkolwiek według wszel
kiego prawdopodobieństwa półksiężyc ulegnie 
kolosalnej przemocy swego przeciwnika, to prze 
cież opór jak i on staw ia jest tak  siluy, że n a 
wet w ostatnich swycti drgnieniach zadaje prze
ciwnikowi cięcia straszne swą niszczącą silą. Je  
żeli Europa nie wystąpi ze swoją interwencją, 
i to nie z sameińi dypiomatycznemi notami, k tó
re tak  u Moskali jak  i u Turków nie mają ża
dnego znaczenia, i które oni jako bezużyteczne 
pisma do kosza wrzucają —- ale z całą swą 
zbrojną potęgą; — dalej jeżeli car niesłusznie 
rozpoczętą wojuę prowadzić będzie do ostatka: 
to chorągiew moskiewska musi być i będzie za 
tkniętą nad Stambułem. Z pewnością jednakże 
nie stanie się to w 1877 i\, prawdopodobnie nie 
stanie się i w 1878 r., ale może się stać w 1879 
r., i o tem jestem najsilniej przekonanym. Lecz 
dosyć tych proroctw na przyszłość, lepiej powró
cić do obecności, która przedstaw ia bardzo bo
gaty inaterjał dla sprawozdawcy.

Z Konstantynopola do Adrjau pola jecha
łem pociągiem, w którym było paręset rekonwa
lescentów wracających ze szpitalu na Perze do 
armii walczącej. J ak i obecna wojna wywołała 
fanatyzm; jaką  silą natchnęła naród turecki a z 
nim i wojsko, o tem dzisiaj mogłem się przeko
nać. Przew ażna większość tych rekonwalescen
tów zaledwo że wyzdrowiała, wszyscy byli uie 
zwykle wychudli, blado i nędznie wyglądali, no
sili na sobie oczywiste ślady długiej choroby , a 
nawet wielu z nich było inwalidów, którym bra
kowało jednego oka, albo palców u rąk  lub nóg, 
albo też nosili jeszcze bandaże na swych zale
dwo zagojonych ranach, a przecież wszyscy oni 
dobrowolnie chcieli powrócić do wojska, a jeżeli 
lekarz się sprzeciwiał to gorąco błagali go aby 
im pozwolił na uowo walczyć z nieprzyjacielem 
ich wiary. Między nimi znajdował się-m łody. 
zaledwo 18-letui syn jednego naczelnika Ozer 
kiesów, który przebił się przez kozaków, którzy 
go w Dobruczy już otoczyli. Szabla odcięła mu 
jedno ucho, ua nosie miał szeroką bliznę, pchnię
cie lancy wyrwało mu pół tuzina zębów, na tu 
łowie m iał jeszcze kilka ran od lancy; ale 
wszystko to nie powstrzymało walecznego mło
dzieńca, znowu przypasał miecz, długą strzelcę 
przez ramię przewiesił i dosiadł rumaka, aby 
jeżeli to jest możliwem, z podwójną nienawiścią 
walczyć z odwiecznym nieprzyjacielem swej wia
ry i rodu, z nieprzyjacielem który mu ojca za
bił i cały ród z K aukazu wypędził. Wojsko m a
jące tysiące takich żo łn ierzy , może zuiszczyć 
przemoc, ale będzie się ono biło do ostatniego 
tchu, i w boju nigdy się uie zachwieje.

Adrjanopol przepełniony był rannymi z kor
pusów Sulejmana i Iteufa, które w ostatnich 
dniach staczały bitwy z Moskalami, jako też re
krutam i i posiłkami z ostatecznych krańców tu 
reckiego państwa. Gdziekolwiek oko zwrócić, z 
którejkolwiek strony doszedł jak iś głos, nic in 
nego uie można było dostrzedz lub usłyszeć, jak  
tylko wojnę. Ludność zdaje się upojoną zwycięz- 
twami, i znikły wszelkie obawy, aby Moskalom 
mogło się udać zdobycie m iasta. Prawdziwy mu
zułm anin jes t zanadto flegmatyczuym, aby n- 
czuciom obawy lub nadziei, radości lub trwogi 
oddawał się z zachodnią żywością; mimo tego 
jeduakże spostrzegłem, że ludność była daleko 
pewniejszą siebie, i objawiała daleko więcej u- 
fności, aniżeli podczas mej poprzedniej obecno
ści przed paru tygodniami, gdy to jenerał Hurko 
z korpusem swoim s ta ł w Jen i Sagrze, a jego 
kubańscy kozacy daleko rozszerzali swoje zago
ny. W ielkie przygnębienie widać tylko na chrze- 
ścianach bułgarskich, którzy z musu pracują 
przy foi ty Akacjach, i otrzymują za to tylko o- 
drobiuę pożywienia, które ich zaledwo obronić 
może od głodowej śmierci; przeklinają oni tę go
dzinę, w której ich domniemani obrońcy na buł
garską weszli ziemię. W ielu Bułgarów, którzy w 
jakikolwiek sposób wmięszali się do ostatniego 
powstania, skazano na śmierć doraźnie, i i o z - 
strzelano ich, lub wywieszano, nierównie większą 
część w pierwszym zapędzie wymordowali Czer- 
kiesi i Albańczycy. J a k  Turcy zmuszają chrze- 
ściańskich Bułgaróiy do pracy około fortyfikaeyj, 
i używają ich zam iast bydła pociągowego do wy
taczania arm at na góry, tak  samo robią Moskale 
z muzułmańskimi mieszkańcami Bułgarji, którzy 
w ich ręce wpadną. Do moskiewskich arm at, 
k tó re j zawieziono do przesmyku Szipki, zaprzę
g an e jse tk i muzułmanów, a kozacy nahajkami za-1

'basza armaty swoje kazał wciągnąć chrześcianom
bułgarskim na spadziste wzgórza za wsią Szip- 
ka, i nic to uie obchodziło tureckich oficerów, ie  
moskiewskie strzały  ciągle sprzątały  tych B u ł
garów.

Obecną wojuę prowadzą tak  Moskale jak  i 
Turcy z jednakowem okrucieństwem i dzikością, 
obydwie strony są dla siebie jednakowo bez
względne, co u ludzi tak  w ogóle dobrodusznych 
jak są Moskale i Turcy, pochodzić może jedynie 
tylko z rozbudzenia religijnego fanatyzm u, i ża
dna strona uie może drugiej zarzucać dzikości i 
srogości, którejby sama w równym stopniu uie 
popełuila. W Adijauopolu widziałem także mały 
oddział moskiewskich żołnierzy do niewoli wzię
tych, których zamknięto w wielkiej szopie i któ 
rym bardzo nędzną dają żywność.

Zam iast łóżek dano iui strzępy starych weł
nianych dywanów, i otrzymują taką sama żyw
ność jak  i tureccy żołnierze. Żywność ta  uie od
znacza się wprawdzie ani obfitością, ani smacz
ną jakością, ale słuszność każe przyznać, iż od 
żadnego państw a nie można wymagać aby swych 
jeńców lepiej i obficiej żywił, aniżeli swych w łas
nych żołnierzy, którzy teraz \y polu walczyć mu
szą. .Gdyby jednakże mieszkańcy domów schro
nienia w Anglii taką  żywność otrzymywali, to 
z pewnością zbuntowaliby się. W  ogóle tak Mos
kale jako i Turcy bardzo mało biorą teraz je ń 
ców a szczególniej podczas bitwy rozjątrzenie 
jest tak  wielkie, że walczący ani dają pardon 
ani się go otrzymać spodziewają.

(C. d. u )

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
-  W czoraj rano według programu podanego 

przez nas, odbyło się położenie kamienia węgiel
nego pod koś.dół Serca Jezusowego, przy ulicy 
Kurkowej pod 1. 13.

Już przed godziną 8 zaproszeni na tę uroczy
stość goście, pomiędzy którymi znajdowali się r e 
prezentanci władz, oczekiwali na przybyeie nuucja- 
sza w kościele św. Antoniego. O godzinie 9 przy
był też unnejusz, a przybrawszy strój pontyfikalny, 
udał się z procesją na ulicę Kurkową, gdzie ma 
stanąć kościół Serca Jezusowego i klasztor pp. 
Franciszkanek N. Sakramentn. Naprzód ruszyły ce
chy i bractwa, a za nimi trzy chorągwie pp F ran 
ciszkanek N. Sakramentn. Tuż za nuncjuszem po
stępowała lir. Alfredowa Potocka, jako reprezen
tantka arcyksiężny Marji Teresy, wśród orszakn 
dostojnych dam, ks. Adamowej Sapieżyny, hr Zofii 
Siemińskiej-Lewickiej, hr. Dzieduszyckiej i w i., 
tudzież p. nnmiestnik z orszakiem panów. Kiedy 
procesja zdążała ua miejsce, rozpoczęła się cere
monia poświęcenia soli i wody, poświęcenie kam ie
nia węgielnego i pokropienie procesjonalne fun
damentów.

Po odśpiewaniu hymnu „Yeni Creator* i ka
zania, nuncjusz, jako celebrant udzielał zgromadzo
nym odpustn zupełuego i błogosławieństwa papie
skiego. Po wysłuchaniu mszy św. orszak dostoj
nych pań i panówr odprowadzi! nuucjnsza i hr. Al- 
fredową Potoekę do powozów.

Wieczorem odbył się o godzinie 5. obiad u 
ks. metropolity Sembratowicza. Przy  obledzle wznie
siono kilka toastów w językn łacińskim. Gospo
darz pierwszy wypił zdrowie Ojca św. Piusa I X , 
w odpowiedzi ua to dostojny gość wzniósł tóast 
ua cześć cesarza. Ks. metropolita wypił następnie 
zdrowie nuncjusza, który odpowiedział toastem na 
cześć gospodarza i obywateli lwowskich. Podczas 
obiadu g ra ła  muzyka, a każdy toast w itały wy
strzały  arm atnie.

Na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
oświadczył najpierw przewodniczący, że JE . nun
cjusz papieski ks. J a c o b i n i  wyraził radzie miej
skiej i ludności miasta swe najszczersze podzięko
wanie za świetne i serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał w naszem grodzie; poezern przystąpiono do 
porządku dzieuuego. Po uchwaleniu kilku drobnych 
spraw dłuższa toczyła się rozpraw a nad przenie
sieniem rakam i z dotychczasowego miejsca koło 
gmaclin Inwalidów na Piaski niedaleko cm entarza 
Łyczakowskiego. Referent p. Żuliński bardzo wy
mownie przedstaw ił wnioski na który zgodził się 
i m agistrat i sekcja, tak ze względu sanitarnego 
jak i finansowego. Przeciw powyższemu przeniesie
niu powstali j e d n a k  pp. dr. Milleret, Dąbrowski i 
GromaD, który bądź z powodów poszanowania U- 
c zu ć  ludności, które skarży się, aby obok cmenta
rza chowano padłe bydło, bądź z powodu, że na 
nowo oznaczonem miejsca niema wody, sprzeciwia
li się wnioskowi. P. Groinan postawił wniosek, 
aby wniosek ponownie zwrócić sekcji z dyrektywą 
wynalezienia innego miejsca, choćby więcej odda
lonego od miasta, gdyż nie idzie tu o dogodność 
rakarza i kilku psich amatorów, lecz o dogodność 
100.000 ludności. Wniosek ten uzyskał powszech
nie poparcie —  zanim jednak po długiej bardzo 
replice referenta, przyszło do głosowania, rada już 
nie była w komplecie.

—  Przypominamy, i i  dzisiaj wleonór w aall ra
tuszowej odbędzie się koncert p. Friemąna, po 
Wieniawskim najznakomitszago skrzypka naszego. 
Program koueertn jest bardzo ładny. Opróez sztuk 
niezrównanej piękności jak  np. wielka fantazja 
appasiunata  Vieuxtemp8a, odegra p. Frieman skom
ponowany przez siebie Wielki polonez na cześć 
wystawy.

Radca finansowy N. odebrał sobie dziś życie 
przez powieszenie; powód tego nieszczęśliwego wy
padku niewiadomy.

W Ihrowicach w Tarnopolskim założony zo
stał nowy posterunek żandarmerji.

Otrzymujemy następujące sprostowanie. W 
pierwszych dniauh sierpnia b. r. była umieszczona 
w Gazecie Narodowej korespondencja z Krynicy, 
podająca (jako pogłoskę wprawdzie) wiadomość,
Że śmierć mego syna nastąpiła skutkiem pobicia 
go przez kolegów w gimnazjum św. Anny w Kra
kowie, i że zajście to wynikło z zawiści warstw 
towarzyskich, składających ciało uczących się w 
powyższem gimnazjum. — Mnszę zaprzeczyć jak 
najdobitniej temn twierdzenia, bo chociaż pp. su- 
plenci gimnazjum św. Anny wiele pozostawiają do 
życzenia, szczególnie pod względem obchodzenia się 
z nczniami, to niemniej wypadek o którym mowa, 
zdarzył się na sześć miesięcy przed śmiercią mego 
syna, żadnych następstw złych nie sprowadził, a 
życie koleżeńskie było w tem gimnazjum dobre.

Izydor Dzieduszycki.
—  M ia iio w e ilia . Prezydjum lwowskiego sądu 

krajowego wyższego mianowało kancelistę sądu 
powiatowego w Chodorowie, Karola Elnaina, kan
celistą przy sądzie obwodowym w Złoczowie, a 
rachunkowego sierżanta 30 pułku piechoty, Teodo
ra  Kulika, kancelistą przy sądzie krajowym we 
Lwowie.

Lwowski c. k. sąd krajowy mianował kanceli
stami c. k. sądów powiatowych: Stanisława Ku
charskiego, kancelistą sądu krajowego we Lwowie 
do Niemirowa-, Jana  Smrczeka, wachmistrza żau- 
darmerji, do Bolechowa i systemizowanych dyeta- 
rjuszów tabularnych, Zygmunta Żukiowicza do Bo- 
ryni a Rafała Fedorowicza do Chodorowa.

Minister oświaty mianował p r e fe s o r a  semi-
Tarnowie Stanisława .,c h l a l i  ich do gorliw ej pracy ; podobnie Sulejman I narjnm nauczycielskiego w



Twarogu, Inspektorem miejskiego okręgu szkolnego 
w K rsfkolie, a snpients gimnazjum w Tarnopoln 
Konstantego H orb a la , rzeczywistym profesorem 
państwowej szkoły realnej w Stryju.

— K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a . L i m a n o w a  
Drzewo podcięte Bpadło w Rymanowie 18. lierpnia 
na tamtejszego włościanina Tomasza Nowaka i za
biło go na miejscu.

S o k a l  Podrzucone dziecię lOtygodniowe 
znaleziono 7. sierpnia w Horodłowdcaek. Matka 
dziecka je s t znana. Podrznciła ona dziecię w domn 
swojego kochanka.

T a r i  o b r z e g .  W  Turbi służąca Anna S tel
mach zakopała 12 sierpnia swoje nowonarodzone 
dziecię w komorze. Wydobyto je  ztaintąd już nie
żywe. Wyrodną, maukę aresztowano

Ż a l i s z  c z y k i .  Zaoójstwo popełnił 7. w 
KapuSoiuct.ch włościanin Paweł Dutek na drugim 
włościaninie Pawle Szewczukn, z którym w sprzecz
kę popadł.

B i a ( a K rjw a ubodła w pierś 91etnią dziew
czynę Jnliannę Zużołek z Bestwiny 27. sierpnia 
tak silnie, iż biedne dziecko na miejscu zginęło.

Ś n i a t y  n. Dnia 2G. sierpnia utonął w Tulu- 
kowie tam tejszy włościanin Mikołaj Begej, kąpiąc 
się w Prucie

D r o h o b y c z .  W Orowie zastrzelił się duia 
28. sierpilia 6 4- letni kowal tamtejszy Antoni 
Steckel Przyczyną samobójstwa była uporczywa 
choroba.

M i e l e c .  Dnia 24. sierpnia powiesiła się w 
RzendzianowicacL włościauka tam tejsza Marjan- 
na Miknl w przystępie obłęau pochodź ąoego z 
opilstwa

—  Z e  Starej w s i piszą do Czasu pod 10. 
wrcśuia. Uroczystość koronacyjua w połowie tylko 
w sobotę ukończoną została. Na niedzielę odło
żono procesję i przeniesienie obrazu do kościeła. 
Dzień zajaśniał piękną jesienuą pogodą, a tłumy 
ludn od rana w zwiększonej jeszcze masie falowały 
przed klasztoiem  na obszernej dolinie. Śpiewy po
bożne nie ustawały w nocy mimo mocnego zimna, 
a głos kaznodziei z naukami misyjnemi rozlegał 
się do swAii. Ks. nnnejusz, który wczoraj po na
bożeństwie do późnego wieczora ndzielał sak ra
mentu bierzmowania i błogosławił kompanie przy
byłe z odległych stron, zaziębił się i nie mógł już 
celebrować sumy, ani odczytać błogosławieństwa i 
po mszy św. w kaplicy, nie opuszczał celi służącej 
za salę andyencjonalną.

Nabożeńst wo w kościele zaczęło się o godz 10. 
W wspaniałych mitracu sadzonych diogiemi kamie
niami, z których jeden ma być za.oytkiem bardzo 
starożytnym, zasiedli metropolita i ks. biskup prze
myski, dwa trony przeciwległe Dwaj infułaci r. 1. 
przemyski ks. Hoppe i tarnowski ks. Król, zajęli 
miejsce obok metropolity. Po sumie, którą cele
brował ks. infułat Król, rozpoczęła się procesja z 
obrazem Matki Boskiej ukoronowanej. Orszak du
chowieństwa postępoi' al w tym samym porządku, 
co dnia poprzedniego. Obraz nieśli najpierw wło
ścianie, następnie szlachta z różnych części kraju, 
potem prałaci, a v reszcie zakonnicy. Gdy obraz 
złożonym został na ołtarzu, ks. metropolita zain
tonował po łacinie Te Deum. Lnbi na świetnej 
tej nroczystości biak biskupów łacińskich dawał 
się ustawicznie boleśnie ucznwać, nie było lo bez 
znaczenia i doniosłości, żo obraz Boga Rodzicy 
Królowej Polski intronizował w łacińskim kościele 
jezuickim książę kościoła unickiego, że jemu przy
padła w taśnie główna ceremonia i że ją  odprawił 
według form naszego obrządku. To Te Deum ka. 
metropolita ndzielił znów po łacinie błogosławień
stwa Indowi zgromadzonemu

' Tymczasem ks. nunejnsz w korytarzach kia 
sztornyci: udziąjal..błogosławieństwa kompaniom z 
dalekich przybyłym stron nie bez wielkich prze
szkód. Ks. p rałat Skrzyński przemawiał do piel
grzymów w imienia nnnejusza, który rozdzielał pa
miątkowe obrazki.

Obiad, do którego zasiadło znów koło 300 
osób, odbył się jn i  bez toastów. Wieczorem ks 
m e t r o p o l i t a  i k t. biskup Stnpnicki wraz z wielu 
duchownymi wyjechali ze Starejwsi Młodzież za
konna zaintonowała „Mnohaja. lita" na cześć od
jeżdżających. Pozostał tylko ks. oficjał Malinow
ski w Starejwsi, aby towarzyszyć ks. nuncjuszowi 
w jego dalszej podróży do Lwowa.

Po rzewnem pożegnania z ks. nuncjuszem, O. 
prowiucjałem i O. rektorem Jackowskim, oraz z 
duchowieństwem i obywatelstwem zgromadzonem, 
ks. metropolita i ks biskup Stnpnicki wraz z wie
loma kapłaLami wyjechali wieczorem do stacji ko
lei w Zagórza. Sąsiedni obywatele dustarczyli po
jazdów czterokouuych. w  Zagórzu na dworca ko
lei odjeżdżających powitali I r .  Stanisławowie Po
toccy z Oleszyc, przygotowawszy wieczerzę i ąer-

decznie podejmując dostojników kościoła unickiego 
obrządku.

W arszaw a  12. września. Siemieradzki od 
dnia onegdajszego bawi w W arszawie. „Pochu- 
dnie Nerona" w tym tygodniu nkazą się w wiel
kiej sali resursy obywatelskiej.

Pociągi sanitarne z rannymi i chorymi zaczęły 
od wczoraj nawieazać W arszawę. W południo
wych i wieczornych godzinach, przeciągały Nowym 
Światem wozy pełne Żołnierzy wracających z pola 
bitwy. Ciżba ogromna tworzyła się podczas tej 
defilady na chodnikach, a pospólstwo schodziło na
wet na ulicę i zazierało do wnętrza wozów. Kil
koma pociągami przybyło rannych 626 Pomie
szczeni zostali w szpitalu Ujazdowskim i w ey 
tadeii

Dziś rano przybyła do W arszawy prima-dona 
wielkiej opery paryzkiej, panna Reszke, oraz brat 
jej, również utalentowany artysta-śpiewak.

0 <łSl>o<I!irstw<>, p r iA ii i iy s ł1 I
Z lia n y  W mieście naszem inżysier Bolesław 

Aue, zamieszkały obecnie w Brukseli, Rue du P ro 
gres nr. 116, otworzy! tam biuro komisowe i ajen- 
turę w celu pośredniczenia pomiędzy tamtejszemi 
fabrykami a publicznoś, ią i zakładami kiajowemi, 
kióreby w Anglii, Francji, Belgii lub Zaclndnich 
Niemczech zakupiła machin, narzędzi lub innych 
przedmiotów uskuteczniać potrzebowały. Brak rze
telnych i technicznie wykształconych pośredników 
na Zachodzie, czuć się dawał oddawna naszym prze
mysłowcom i niejednokrotnie narażał ich na straty , 
pochodzące z nie sumienności zagranicznych komi
santów, których nżywać byli zmuszeni. Zawiada
miając zatem pnbliczuosć o otworzeniu biura po
średniczącego w tego rodzaju interesach, przez czło
wieka tak wyboko technicznie wykształconego i z a 
razem znanego z prawości, jakim jest pan Anc, od 
dajemy przysługę naszej publiczności i przemysłow
com, którzy w razie potrzeby, mamy nadzieję
tak dobrego 
szkają.

pośrednictwa skorzystać nie omie-

Telegramy innych pism.
C Y ty u ia  d. 12. września. Czarnogórskie 

wojska pod dowództwem wojewody Soczioy od
niosły znowu zwycięstwo nad Turkam i pod Ha- 
fizein naszą nad jeziorem w pobliżu Kolaszyna. 
Przeszło 600 Turków poległo, 100 wzięto jeńcem 
i trzy arm aty zdobyto. (Press?,)

B u k a r e s z t  d. 12. września. Do] wczoraj, 
tylko arty lerja wałczyła pod P lew ną; przyezem 
Rainunowic stracili 12 zabitych a Kio rannych. 
Dzisiaj spodziewają się a taku  piechoty. (Pt 'CS SC.

O r& o w a  d. 12. września. Turcy koncen
trują swe wojska, klóre z Bośmi mają operować 
przecie  Serbii, między Sarajewem a małym 
Zwornikiem, żeby w razie nieprzyjacielskich kro 
ków Serbii wprost wkroczyć na Belgrad. Wojska 
te składają się wyłącznie z landwery pierwszego 
i drugiego powołania. Jako komendanta tej a r 
mii wymieniają Veiy oaszę, gubernatora Bośuii.

Rząd turecki zakupił w Vardarski<-j dolinie 
(w Macedonji) wielką ilość bydła rzeźnego. 
(Fremdenblatt.)

P e s z t  dnia 12. wrześuia. Toast cesarza 
wywołał tli powszechne i głębokie wrażenie. 
Według wiadomości z Koszyc, toast ten sprawił 
nadzwyczajną senzację. Turecki a ttasze  natych
miast opuścił salę, a kiedy wyszedł na ulicę, 
spotkano go z wielkiem współczuciem i jeden 
obywateli podał mu laurowy wieniec. Obywatele 
m iasta chcieli wysłać do niego deputacię, jednak 
zaniechali tego na prośbę samego attaszo.

Hon, wyliczając toasty, przeciw zwyczajowi 
węgierskich dzienuików pisze nie „król", ale „ce
sarz" i robi to w sposób bardzo dobituy, na 
przykład: „po prawicy c e s a r z a " ,  albo „ c e 
s a r z  podniósł się i powiedział". - -  P. Lloyd. 
daje krótką uwagę, żo w dzień urodziu cesarza 
austriackiego car Aleksander tak i sam toast 
wygłosił. (Tagblutt)

B e l g  r a i ł  12. września. Rozpowszechniają 
tu gorliwie pogłoskę, że Moskale zdobyli Plewnę. 
Szydersko okazują obawę, że Osman basza na- 
ciśuięty przez Moskali, cofnie się ku granicy 
serbskiej i przekroczy ją ;  pod tym pozorem zaś 
przyspieszają mobilizację. (Deutsche Ztg.)

l* e s * t  duia 12. września. Z dobrego źró- 
dla. Cesarz, wygłaszając toast za zdrowie cara, 
nie użył wyrazu „sprzymierzeniec" (pryw. telegr. 
Frcmdenbluttu).

O rs o w ik  dnia 12. września. Od ju tra  przy
chodzić będzie codziennie do Tnrn-feeweryua 
ośin pociągów z wojskiem inuskiewskiem. które
go będzie razem dwie dywizje, i które przezna
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czone są do zrobienia dywersyi na Kladowę.
( Neue fr. Fresse).

J L o m ly n  dnia 12. września. Z placu boja 
pud Plewną me ma żaauycn dalszych doniesień 
Z B ukaresztu donoszono już wczoraj, iż przez 
to miasto przeszło już 8000gwardzrstów (?) i że 
dzisiaj spodziewają się drugich 8 OuO. Z Bel
gradu donoszą, że do Turu - Seweryno nadszedł 
rozkaz poczynienia przygotowań dla przemarszu 
50.0(X) Moskali. Będą oui operować przeciw 
W iddyniowi 1 Sofii, podczas gdy nad D riuą s u 
nie sem ski obserwaeyjuy korpus. (Neue freie 
Fi esse).

P a r y ż  d. 12. września. Do Journal des 
Debats telegiafują, ze Mehemet Ali basza odrzu
cił Moskali do Bieli. Osman basza odparł trzy 
moskiewskie ataki. Obiega tu pogłoska, iż 
Sulejman basza maszeruje ku Gabrowej. (Tag- 
blatt.)

£ i.m > u s ta u ty n o p o I  d. 11. września. W sku
tek walki na morzu między moskiewską torpe
dową łodzią a tureckim monitorem, która się od
była pod SuJm m -K aleh na początku biu., moni
tor bynajmniej nie zatonął, wszelako został u- 
szkodzony i odpłynął do Batum. (Fresse.)

k s u k a r e s z t  d. 12. września. Z porady 
Moltkego powołał car do głównej kwatery jene
ra ła  Kaufmana, zwycięzcę Chi wy. Słychać, że 
ten, jako dobry strateg ik  znany jenerał wkrótce 
przybędzie do główn. j kwatery, gdzie bardzo wa
żno powierzą mu zadanie. (Tagblatt.)

L o n d y n  d. 12. września. Moskale śeigaui 
przez Mehemeta Alegu, cofnęli się za Ja n  trę. 
(Daily Ttltgraph.)

B u k a r e s z t  d. 11. wrześuia. Dość znaczna 
kolumna Czerkiesów, zaskoczyła wczoraj jeden 
pułk moskiewski, który biwakował w dolinie Pir- 
gos, i wrzuciła go do Dunaju. Tylko m ala cząst
ka tego pułku w yratow ała się. płynąc ku bliskiej 
wyspie, zkąd żołnierzy tych w parę godziu na 
łodziach na lewy brzeg przewieziono. Bardzo 
wielu utonęło.

Mehemet Ali posuwa się powoli ka zacho
dowi, wypierając armię carewicza. Gwardja cią
gle odchodzi na plac boju. Jenerał Hurko prze
szedł tędy ku Dżiurdżewu na czele 5 .1)00 lekkiej 
kawalerji gwardji. Armię moskiewsko-rumuńską 
pod Plewną obliczają na 150.000 ludzi. Rozstrzy- 
gnieuia n iem a, pomimo ze trzy dui i nocy cią
gle się toczy walka działowa. Car jest przy tej 
armii. (Deutsche Ztg.)

Berlin dnia 12. września, Spotkanie się 
księcia Bismarka z nr. Andrassym, nastąp i tv 
tym celu, aby na podstawie przez obydwu cesa
rzy w Ischl przyjętego, a dla Moskwy korzyst
nego stanowdska, przygotowmć rozporządzenia, 
któreby Moskwie utąlw jjy prowadzenie wojuy 
Niemcy na moskiewsko niemieckiej granicy u sta
wią silne oddziały wojska, przez co Moskale bę
dą mogli wuszystkie swe wojska z Polski odwo
łać; na przypadek pow stania w Polsce udadzą 
się tam wojska niemieckie dla utrzym ania po
rządku. Życzą sobie, aby Austrja podobnież zro
biła w Galicji.

Toast cesarza w Koszycach, wmiesiuny dla 
cara jako^ sprzymierzeńca, uważają tu za pierw'- 
szą wyraźną wskazówkę, że A ustrja porzuci swą

ski przyznawał się do p r z e s> z ł  o 5000 samych 
rannych), to przy najważniejszej pozycji, i naj- 
siluiej obwarowanej, w samej .Plewuię, może po
nieść Moskwa jeszcze większe s tra ty  i vr Kuńcu 
jej nie zdobyć. Już  sapia okoliczność, iż ńażą 
ju trz  po zdobyciu Grzywickiej reduty Moskwa 
nie tentow aia dalszych szturmów, pokazuje się] 
iż czuła się osłabiouą walką poprzedniego dnia.

Rozbierając biuletyn moskiewski podług ana
logii biuletynów dawniejszych, tgdzie to urzędo- 
wnie głoszono o trzym aniu się w zajętych dnia 
poprzeduiego pozycjach, ą potem pokazywało Się, 
że to nie były chwilowo zdobyte na Turkach 
gdyż ztanuąd później Moskwa została wyrzuconą, 
lecz zajęte po cofuiędu się w tył), to jeszcze 
Dyśmy nin, mogli twierdzić stanowczo że Moskwa 
nazajutrz po szturmach duia 12. września była 
bez wszelkiej wątpliwości w po-iaaaniu reduty 
Grzywickiej i trzech redut muiejszych na połu- 
daie od Plewuy. A naprowadzić na tę myśl może 
i bardzo skromuy ton biuletynu moskiewskiego. 
W każdym razie tou tego bAlet.ynu nie objawia 
wcale tej pewności i siły, jaką zwykle świado
mość odniesionego zwycięstwa daje. Jeżeli isto
tnie nie tylko zdobj la, lecz i utrzym ała się Mo
skwa w zdobytych oszańcowauiaeh, to stra ty  jej 
musiały być tak  ogromne, iż to ujęło jej pewności 
dalszych powodzeń.

Czy wiecie szanowni czytelnicy, dlaczego 
obecnie Austro-'Węgry dozwalają Serb: brać
udział w wojuie przeciw Moskwie i dlaczego 
Austro-W ęgry połączyły się tak  ściśle z Niem
cami i Moskwą, a cesarz w Koszycach nazwał 
cara spi zymierzeńcem? Jeź li nie wiecie, to prze
czytajcie Czas. W szystko to dzieje się z powodu 
zamierzouego prze* sejm galicyjski antipanslaw i- 
stycznego adresu * Więc gdyby sejm był przyjął 
politykę moskalofilską Czasu i jego kliki, i w tym 
duchu adres napisał, to nie byłoby przyszło do 
wzmoenknia węzłów między Moskwą a Austrją 
i Serbii wzbroniłby byłgab iuet wiedeński udziału 
w wojuie!

Dalej już przecherstwa politycznego posuuąć 
nie można, jak  to uczyni' Czas Na tym puukeie 
stanął, iż cała jego i jego kliki polityka staje 
się śmieszną, prawdziwą trom tadiacją stańczy 
kowską.

P c t c i M b u r g  13 , (u r z ę d o w e ) .  Z  P o -  
r u d i i u a  1 2 , w ie c * ó r  d o n o s z ą :  W c z o r a j  
o d  ś u i l u  u i  d o  g o d z i n y  K c ie j  p o p o ł u 
d n i u  I r n a l o  o s t r z e l i w a n i e ,  p o c u e n i  
r o z p o c z ą ł  s i ę  s z t u r n i  n a  P l e w n ę  K u  
w ie c z o r o w i  w z i ę t e  b y ł y  t r z y  r e d u t y  o d  
f r o n t u  p o ł u d n i o w e g o  p r z e z  S k o b e J e w a  
i w i e l k a  r e d u t a  G r z y w i e k a  p r z e z  j e n e 
r a ł a  K a d i o n o w h ,  k t ó r y  j e s t  l e k k o  
r a n n y ,  i k o m e n d a n t a  S c n l i t t e r a ,  k t ó r y  
p a d ł .  J e n F e r a ł14 > o b r o w o ls k i  t a k i  fc z g i 
n ą ł .  W  s z t u r m i e  n a  t ę  o s t a i n t ą  r e d u t ę  
b r a ł o  u d z i a ł  6  b a t a l i o n ó w  n a s z y c h ,  a 
j e d e n  r u m u ń s k i .  JB :» b ran o  d w a  s z t a n  
d a r y  i  p i ę ć  d z i a ł .

l ł z i s i a j , 1 2 . w r z e i  u l a  z e  ś w i t e m

W i e d e ń  d . 13 w r z e ś n i a .  P o d ł u g  
w i a r y g o d n e g o  ż r ó d i a  z  g ł ó w n e j  k w a 
t e r y  n o i k w a  p r z y  s z t u r m i e  n a  G r z y -  
w i c ę  s t r a c i ł a  p r z e s z ł o  5 C 0 0  z a b i t y c h ,  
a p r z ę s z i o  6 0 0 0  r a n n y c h .

b u l e j u i a n  b a s z a  w z i ą ł  l i n r l u n d z ę  
p o d  G u b r o w ą  a JM e h e u z e t A l i  s t o i  k o 
ło  B i e l i

P rz y je c h a li dnia 13. września 1877 
HOTEL ZORŻA: W ład hr. Dronojowski

z Ciesaczyna. S dr. Dziednszyeki z Gweidzca.. D. 
i Trzeciak z Taurowa. J . Trzeciak z Rakowiec. A. 
Terlecki z Ciesiaczyna.

HO T E J, ANGIEL8KI : S. hr. Konarski z Dn- 
biecka. A. Rtiudl z Wolicy. W, F r. Ecner z W ie
dnia. W . Czajkowski z Sffirza. W. Hermann z 
Żukowa. F. Szybalfki z Morawii. A. Udrycki z 
Mo sta.

, HOTEL EUROPEJSKI: Ks. K. Czartoryski z 
, W iazoeic. A. i M hr. Bnińscy z Poznania. W. 
Markowski z Podola. A. Knnze z Hamburga. J . 
Neuhoffer z Wiednia.

HOTEL LANGA : W. Jaroszyński z Wiednia. 
Z. Reickardt z Krakowa. S. Żeleński z Gradko- 
wiec. Delinowski z Mosta. J . Blecber z P ary ia . J . 

! Fnchs z W iednia. J . Kub z Wiednia. O. Faltis z 
W iednia. J . Scbewes z Wiednia. H. Renker z W ie- 

' dnia. J . Bondy z Zaatz.
HOTEL KRa KOWSKI : L. Dzierżanowski z 

Wojciechowic. A. Szyszkowski z Krościenka. K. 
Langiewicz z Bóorki. E. Schuitz z Kurowic,

HOTEL KUHNA : K. W awiansch z Komarna. 
J . Podlewdki z Perepełnik M. Mi imana z Droho
bycza. W. Eranger z Bukaresztu.

! HBC.-4SM
W  te a t r z e  h r . S k a r b k a .

W Piątek dnia 14 września.
Pc raz  p ierw szy :

PAN DAMAZY
Kemedja w 4. ai ach Józefa Biizińskiego, nagro

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

W Sobotę dnia 15. września.
Po raz trzydziesty drngi

i i  I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. J . Yerdiego. 

Kapclmibtiz pam Jarecki,

P o c-zą tek  o g o d z in ie  Vm ej w ie cz ó r .

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ,
WlEDEóf 14 w rześn ia  1877. 

godzina 10 miuut 50. przed pornaniem.

r o z p o c z ą ł  s i ę  n a  c a ł e j  I l u i i  g w a ł t o w n y  
„ . Ł o g ł e u .  N a s r e  w o j s k a  w o b e c  t u r e c k i c h

absolutną neutralność * zmieni ją  na neutralność, o b w a r o w a ń  s t o j ą  n a  z a j ę t y c h  w c z o r a j
Moskwie przychyluą. Szczególniejszą wagę przy- p o z > c ja " b .
'Gadają do tego, że ten toast wzniesiony był na. S t r a t y  a m szc  w c z o r a j  p r z e s z ł o  5 0 0 0

; Akcje kred. 225— . Anglo-anetr
Kolei Kar. Lud. 254 50. Kob. j  połud
D niouasbank  75.75. Napoleondor
Uaposobionie, siiue

W iE D E N  13. w rześnia 1«17. 
godzina 2. minut 25. po południu.

114 25 
82 25 

9.43

Węgrzech. (Dl.  Ztg.) s a m y c h  r u u u y c h .  L l c z b u  z a b i t y c h  n ie -  
. w ia ń o k n a .

^  ł m i O M p i f l l O M ]  .  :
Podaliśmy wczoraj telegram z Brodów o W  ostatniej chwili otrzymujemy następują et. 

uwięzieniu tam kilku agitatorów chłopów i ood- j  telegramy :
grażau.R się, iż unia 17. wrześuia wyrżną ż y - , F o n s l a i l t y i i o p o l  J h ią  13. w rz e śn il. 
dów i łachów . Teraz dowiadujemy się, iż w tym G u b e rn a to r W  i d d y n ia donosi dnia 10. 
telegramie jes t wiele prawdy Starostwo bowiem w rz e ś llia . W cz0i-aj przez trzy  godził bom 
brodzkie zażądało ażeby batalion strzelców, kto- . , T, , r ,
ry na koncentracji jest we Lwowie, powrócił jak  fa łd o w an o  K ai fat. Z niszczyliśm y w iększą  
uajprędzej do Brodów Ludność tam tejsza jes t część re d u t i budow li n ieprzyjaciela . 
mocno temi pogróżkami zaniepokojona. Propa, W iddyiiifi 13 dom ostw  się spaliło  od n ic- 
gauda podobna i w muych okolicach kraju się przyjacielskich strza łó w , i sześciu ludzi by ło  
pojawia i rówmież termin ten sam tj. 17. w rze
śnia (sądny dzień żydowski) podaje.

] Ijosj kredytows lb5 25 
A k c je  fran.-auKh —  

i Unltonsbank 74 50 
Nordbahn 193.— .
Kolej Alfóld. 117.60.
Kolej Lw -czer. 120.50. 
Rnlołfsbahn 112.50
Węg. obł. puń. w t). 66 50 
Lo*y ź,Kibjti4 133.75
Terkekrsbaha 103 50
Wyg. gałic: kolej 99 75. 
Baw kvereiit 3 4 .—

rannych. Bombardowanie Rahowy trwa 
dalej.

Przy zamknięciu wczorajszej Gazety mid-1 „  "  ® ?  °■ ■ - ■ • • 9 - B a z a r u  d. 1>. b. m donosi: pięctysię-szedł telegram o zdobyciu przez Moskwę reduty ,
Grzywickiej pod Plewną, wieczór nadszedł " € * ® r n « |f ó r c o w  u d e r z y ł o  n a  o ^ » ń  
już urzędowy moskiewski biuletyn, , ^wiordzającj P o  1 5  g o

przeszło 5 OOu ludzi! Biuletyn nie podaje, w któ- urzędow ych w iadom ości, 
rem miejscu zdobył Skobelew trzy nmiejsze re - | Szach persk i p rzes ła ł su łtan o w i g ra tu - 
duty. Zapewne stać tosię musiało pod Bogot, 2 lacie z pow oda roczn icy  iego w stąp ien ia  
mile na południe od Plewuy, dokąd sięgały uaj-1 » £ro'n
dalej wysunięte pozycje obwarowaue tureckie, a ’ ,. . . . v , . .
w y s u n ię te  z tego powoda tak  daleko wówczas, i . K hediw  egipski p o s ła ł now ą dyw izję 
kiedy Turcy zajmowali Łowacz, ażeby m ię d z y  Ple 'w ojsk  w pomoc Turcji, 
wuą a Łowaczom nie mogła przesunąć, się kon- [ K o m t » » ł y n o p o l d .  ) 4 .  w r z e -
uica moskiewska i oskrzydlać Plew uy, odcinając au im . B o m b a r d o w a n i e  R n s z c a u k u  m o 
jej* komunikację z Sofią. ’ Iw o  się* r o z p o c z ę ło .  P o d  B i e l ą  o c z e k a *

Przypominamy, że wzięta teraz Grzywica by- j ą  b i t w y .  l Y a l k a  p o d  P ł e w f i ą  t r w a  d a 
ła  dnia : 1. lipca główną kw aterą jenerała K rU -jleJ  a  O s m a n  b a s z a  t r z y m a  s i ę  »r 
denera. Z Grzywicy prowadził on wtedy a tak  s w y  o h  p o z y  e j  u c h  p o m i m o  l i c z e b n e ]  
na Plewnę, który tak  smutnie dla niego się skoń- p r z e w a g i  m o s k i e w s k i c h  s i l  w a j s k o -  
czy*. Y zięcie Tięc Grzywicy, jakkolwiek pugor- w y  c l i .
szyło sytuację Osmana baszy, ale jeszcze wcale L o n d y n  d . 14. w r z e ś n i a .  P r z y
nie rozstrzygnęło losu Plewny. Mianowicie jeśb z d o b y w a n i u  s z t u r m e m  G r z y w ic y  s t r a -  
szturm ująca arm ia moskiewska poniosła bardzo c ł l a  M o s k w a  p r z e s z ł o  1 1 .0 0 0  w  z a b i 

t y c h  i r f l iu n y c h .  W a l k a  w c a le  n i e  j e s t  
r o z s t r z y g n i ę t o  T n r c y  n i e  s t r a c i l i  ż a 
d n e g o  d z i a ł a . ___

znaczne s tra ty  pod Grzywicą, co z biuletynu do
myślać się możua (bo niepraktykowaną dotąd 
było rzeczą, ażeby biuletyn urzędowy moskiew-

Węgier. kred 199 — 
Auglo ansir. 112 — 
Kolej Kar. Lnd. 249 — 
Kolej połn.ln. 74 — 
Kolej Elżbiety 178.60 
Węg. Nordostb. 117 — 
Węg. Ostbaji. — .—
Galie, indemniz, 85 — 
Kolej siedmiog. 106.— 
Losy tureckie 14 — 
Kolej pafuJw. ^ 8 3 .— 
Losy Węgier 82 — 

Marł I niernwekta et. 57 90Kolej Alorechta — - 
KOuyjski rubtl papierowy I.22 ’/a 
Usposebienie: sunę.
Berlin, 13 września. Rnss. banknoten 210.55 Cre
dit. Act. 377 — . Lombarden 130.- . Gaiieier 108.— 
titaatsbahn — . —. RuniJUiier 15 yO Oesterr.-Bałik- 
noten 173.—. Usposobienie — .

H a s a  g a f i e .  T o  w . k r e d y t o w e g o .
Kupine. Sprzedaje 

5"/,, L isty zastaw ne po . 85 75 86 25
4 4 „ $»o . 78 75 7 9  25

Lwów, dnia 11. września 1877.

Pociągi kolejowe.
O i l e h o a z ą  t b  L w o w a  t

1X1 KRAKOW A: e  godzfaio l 1 miti. 8 pr*eU p ó iu o rą  
(pociąg  p o sp ie sz n y ); c  godŁ. 1 m 40 rufo (poeiąg  
ooobow y j , o godu i  mii n t 4& po p e łu d n in  pcw ł*  
m inszasy);

DO C 3ER N 1U W JEC : •  B'o(L.i’.ie  6 m in u t 26 rauu  (po- 
e iąg  pi sp ie sz n y ) ; «* |  od i n  m inu t 2Ł w ieczór (p e - 
e iąg  m -ęszany); o g e d t  l a  min. 30 t  południi (p o 
c ią ł c ip s u n y ) .

DO STANISŁAW OW A . (na S , r y j ) : o g o dzin ie  6 m indi 
5 ra .,o  '.poo.ąg nr. 1) ;  o godz. 6 m in. 10 w ieczór 
po c iąg  n r. *).

DO P O D W o Ł O C Z JS K : ( t  g łów . ego dw o rca): i g o a  6 
mi a. — rano, (pee iag  pospieszny): o godi. 10 uun. 37 
w ieczór i pociąg o t :r>t» y , o go(L  11 miD. 46 a  po 
łudn ie  ■ pooi łg  m i^azany).

DO PODW OŁOCZYSK: (z Podzw nosa;: o godz. 11 m. i  
wieoEÓi (pociąg o so b o w y ); o godz. 12 m. 11 w po
łudn ie . p< ciąg m iąrsany).

Sezon 187778  
Z u p e łn ie  św ieży  t r a n s p o r t

Chińsko -  rossyjskiej

HERBATY
z won ii nader przyjemntd w arnaku 

wyanienilą, cieumo Daeiągającą

poleca Handel

Karola Balia bana

/  a d z n a c z o n y  s e m i n a r z y s t a  
' 'n a n o z y c f e l s .k i  z k ilk o le to ią  p ra 

k ty k ą  pub liczn ą  i p ry w a tn ą  oraz filozof, 
p rzy jm ie  m iejsce p ry w atae  nauczycie la  
zkó ł ludow ych lub  średn ich . U m ow a o d 

będzie  się  tu  lub za  p rz y sy łk ą  d ro g o w e
go  w dom u ro d 1 ’ców L is ty  n a d -y łać  
pod adresem  M. D . dozorcy  dom n pod 
1. 18 ulica T ea tra ln a .

Un Parisien
d śs ire  donuer i l e s  l e ę o n s  d e  l r a n -
i , a i s  uotions ć lem en taiies , couversation , 
lii te ra tu re . S’adr(*sser a tu  b u reau s de la 
R ódaction.

Handel
\ maszyn do szycia f

we Lwowie ul. Halicka 
pod Złotym Kogutem 

56 dekagr. czyli wied. Tuut. 
K o n g o  cesarska 2 zlr.

, J le la n ę e  familijna 3 zlr. 
M elan g e  do Moskou 4 zlr.

1 M elange Imperial 3 zlr.
1 P ro s z e k  herbaciany (/, kilozl, 1

B U M  stary but,, zlr. 1.40 
R D M  Jamaika złr. 1.10.

r ó ż n y c h  k o n s t r u k r  l .
Z am :ana  i specja lna  naDrawa Czó 
łeuka , części sk ładow e i ig ły , p li
sow aniu A lban i szycie  nft m aszynie 

poleca

Józuf Iwanicki
m echanik u lica A kadem icka w 

2999 koteln  Georga, 7 V

X
8*«!
rr
H
t-
v

.07 ! e p i l e p s j e
A l b e r t a  i iune ciasta angielskie 

do herbaty pół kilo zł. 1.07,
2U.ii «_.)>

* V W W l *  f - * V W V V

VH U  (padaczka) leczy l i s t o w n i e  lekarz 
|  specjalny D r .  H i l l i s c t a ,

N eu stad t UrezdeU, (Sachseu).
•0' 1 r. ?

8.000 skutecznie wyleczonych.

s e s * C o  d K i e t i  - ® G
świeży transport

WINOGRON
feslawskiełi

w koszach od 6 k ilo  i na wagę. 
po leca  handel korzenny

H. CHIGERA
we Lwowie, Rynek l. 40.

P a s y  s k ó r z a n e  d o  m a s z y n  
I m l o e a r d ,  tndzież  pasy  p a r
ciane wiedeńsi iej i tu te jsz o -k ra -  
jow rj roboty .

D o u d y  podróżne z kap iszonam i. 
S u k n a  b ern ad y ń sk ie  w yrobu k ra 

jo w eg o  su k ien n ik ó w  '  R akszaw - 
=kich i L eżajsk ich .

H o c e  z fa liryk i k ra jow ej w Brzu- 
chow icach pode  Lwowem 

I .o d e n y ,  b u r k i  s t y r y j s k i e  
w różnych  ko lorach  na p łaszcze  
i k a r tk i.  330.J 2—8

H u f  r y  dam sk ie  i m ęzkie.
W szelk ie  zam ów ienia  na inne to 

w ary  przy jm uje  i poleca
handel tow arow  mięszanych

Jana Górskiego
we LWOWIE

plac M arjack i I. 9. dom K iselki 
(daw niej H ndetza .)

Dwóch studentów
z niżurych klfts yifnns-rjniuych lub re a l
nych n o żn a  um ieścić n a  w ik t i stancję  
pod Nr. 10 ul. O rm iańska na 2 p ią trze .

Praktykant
a p t e k a r s k i

w trzecim  roku, poszukuje m iejsca. Adres 
J. W. w K rośnie. 3315 1 - 8

Sześć pokoi
na pierwbZom piątrze  z kuchnia, piw nicą i 
tryUnom, ;es t n a ty ch m iast do wyna

jęcia. Mieozkari= to luużna podzielić na 
uwie części. Ul. K u r u t e k a  1 . 3 .

3268 3—3

Licytacja.
W  drodze egzekucji prze

ciw Rtczyńskiemu, odbędzie sie 
publiczna sprzedaż maszyn 
rolniczych we Lwowie pod 
l. 1 1 , przy ulicy Jagiellońskiej, 
we, t e t o r e J f  dnia 18. wrze
śnia 1877, o godzinie 10. przed 
południem, a to nawet i poniżej 
ceny szacunkowej. 3251 3—3



O grodnik
obzriajoiiiioi.) ze wszystkienii gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, ka
waler, posiadający chlubne świadectwa, po 
szokuje posady przy  wie.kszycn ogrodacn 
Wiadomość pod adresem: J . Ł . 1. 39, u- 
lica R iekars la  w e  Ł ir«w ie. 1- 3

Choroby

v  - S *  - r  MS-*Si«Ś.SSS
i
? Aptekarza Smetany i
|  caeska mąka pożywna |  
$ dla dzieci, |
(L (s iuogat  mleka macierzyńskiego dla 1  
j  dzieci ssącychl, jest  do nabycia w - 
*  glównym składzie w e L w o w ie  w s p 
i ł  tece Z y g iu u n t a  R u c k e r a ,  w Krako- 

3312 wie u Wiktora  Hedyka. 1 - -6
Cena 80 ct., za opakowanie 10 ct.

-miiCŁlP !QP 55* r 1.

Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka

m e b l i  żelazny eh 
R e i c h a rc i &  Co.

w e  W i e r t n i a ,
ITT. B«z. Harx.erga.3S8 17, 

noben dem Sifienbad 
poleca się; ilo rychlej dostawy swych 
najou.stowuioj wykonanych wyro
bów. Ilustrowano cenniki bezpłatnie.

2771 91 -104

S } f i l t t r m c  c z y l i ,  
weneryczne, tak świe 

ic  powstałe jako te i zaniedbane lnb źle 
wyleczone, — wszelkie inne tympodobne I 
s ła lo ic i,— zgubne skntki s a m o g w a l  
tu n. p! osłabienie nerw owe, upływ- na 
sienią impotencję, początki suchot itd 
leczy no podstawie ścisłych badań i li- 

doświadczeń podłng najpew-i 
mejszej w żadnym kierunkn nieszko 
dliwej metody, gruntowni** i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób j 
syfllityczpycb i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

Jan Biur p ie l ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Baiutowskiogc we Lwowie, ordynuje j  

od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po! 
polndnm.—  /.amiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miasiach i wsiach j 
prawie niemclebnej) zaleźyć powinno, | 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresa t najmniej
szemu podejrzosin nledz niemoże.

Jednego słabego może na czasI 
kuracji pomieścić u siebie. 3215 5 -48 -

Od <la m in  is tn ie ją c a , ogólnie 
rozpowszechniona

R o s a
p ię k n o ś c i

jest jedynym  i na j
lepszym środkiem do 
w yg ładzan ia  skóry, 

s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wyrówuania  
zmarszo./.ków i u sunięcia  o s y p k i , ogo- 
rzelizny i nieczystość  z twarzy, szyji 
i gorsu. (Jena flaozeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakow an ie  f?0 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e L w o w ie  w 
j a p t  Z y g n i  R u c k e r a  3034 11 - la 

Dla odsprzedających  s tosow ny rabat .

E M ó h i E

źródło Victoria,
j e s t  najobfitsze w kwas węglowy, i 
dlatego najstosowniejsze do  wysy łek ,  
do uży tku  kuracyjyogo w domn, z p o 
między ws7.ystkicb źródeł Emskich 
p i ja  się z wielkim skutkiem  przeciw 
k.itaralnyoi słabościom wszelkiego ro
dzaju. 2720 3— 10

E M S K IE  P A S T Y L K I
(w pudełkach  oplombowanych) 

przeciw cierpieniom szyji i p iersi  nad 
zwyczaj skutkujące.  Do nabycia  we 
Lwowie u E. Meudrochowicza i W i
k to ra  Goldbauma.

KOnig WilhulaiS-FeIsenquelle w Ems.

Nowo założony

i  J t u g a s y n

Sukien mezkich
w hotelu Georga

p rzy  p la cu  M a r ia ck im
pod f i rmą:

I
poleca się łaskawym  względom 
Szanownej publiczności z tem 
zapewnieniem, że w szelkie za 
mówienia przy cenach zupełnie 
przystępnych, podług najnowszej 
paryskiej mody ja k  najstaran 
niej z m alerji najlepszych wy
konywać będzie.

Całkiem świeże m aterje lak 
z F iancji i Anglii, jakote.i z 
Berna w łaśnie c.o l.adeszlj

8282 2■ 2

NAKŁADEM KSIĘGARNI

KAROLA WILDA
we LWOWIE ulica Halicka 1. 2 li

opuściły prasę następujące dzieła :
B ^ r z e w o i l n i k  p o  L w o w i e  z zarysem histoi ji 

m iasta (z nowym planem teatru) 90 ct., — z planem 
t eat ru i pUnem m iasta 1 zł. 50 ct.

B H i t n  kr. slol. m i a s t a  L w o w a .  W ydanie d ru 
gi.* poprawione i uzupełnione 2 kolorami drukowane i zl. 

i / W Ó W  I V  V .  B & ł J U .  U stąpienie Auft.rjaków. Z a
jęcie m iasta przez 17 żo tnieizy  polskich. M oskiewskie 
i ządy. Opowieść dziejowa przez St. Kunasiewicza.

P o p r z e d n i o  w y s z ł y :
P r z e « l i n d / k i  a r c h e o l o g i c z n e  p o  L w ó w ie  przez St.

KurihS;ewicza 3 części w dwóch zeszytach 2 złr. 
S k o r o w i d z  d a w n y c h  i  n o w y c h  nazw ulic i placów 

oraz numerów domów itd . m. Lwowa z urzędowych iió -  
dcł zestaw iony 1 złr.

H i s l o r j a  m i a s t a  L « “o w :i przez ks. J . Choóyuieckiego 
cena zniżona 80 ct. __________

PROF. ŁU/7YANA TATOMIRA 
3 3 * ( i e o g r a f i a  G a l i c j i

ceua l  zlr. 3302 2 --.3
Dzieło przez W ys. Radę szkolną kra j. polecone.
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AD P R M IP S
W Prl PV711 WIELKIE MAGAZYNY KATERYJ E fc r u ł l l
i ł  1 li 1 J  Zj 11 ulica Harre, Bt. Hausmann, ulica Provence. M l u l J Z i l l

W ie lk ie  M agazyny au  Printi,-inps w Paryż .. ,  moją  za- 
szezjt. z a w ia d o m ić , że w sp a n ia le  irb A lbum  ilu s tro w a n e  m ó d  

zim wych, w językach  fra n c u sk im , w ło sk im , n iem ieck im , 
h o le n d e rsk im , znajdujo  się obecuie w d r u k u .

Album  to wyjdzie w końcu miesiąca  września  i p rzes łonom  zo 

stanie wszystkim szanownym  kliontom bez u p rz ed n ieg o  żąd an ia .
P a n ie ,  k tó re  dotąd  nie rnialy s tosunków  z M ag azynam i Ail 

1’r in te m p s  a życzyłyby sobie o t rzym ać  to Allium, raczą  się zgłos ić  
o to p rzez  k a r tę  pocztową lub lis t  f ran k o w an y  pod adresom

JM, J d lc s  J a l i iz o t ,  Grands MagazinsduPrintemps
A  I *  - i  I t  i  ,S. 2322 1—5

'Korespondować można we wszystkich j ę z y
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KORTKIMAMIW

Ludwika Marka
we Lwowie pr/.y 
ulicy Teatra lnej I. 
10 w Czorniow- 
lach u J  /w o n i -  
czeka, otrzymały 
nowo zapasy forte
pianów i pianin z 

Paryża Ployela z W L Jn ia  Bósendorfera. 
Scliweigbofera. Prom burgera i wielu innych 
najlupsoyi-h fabryk, tmizież fisharmonie i 
organy amerykańskie.

G w a r a n c j a  n a  l a t  i O ,  
i iabat z cen febrycznych. 

N H i j i i i ń s z a  w } | ) « ż y e / . : i l n i ł i  a d  
5  rt<» 1 0  z l r .  m i e s i ę c z n i e .

32»s 2 V

Nauczyciel
j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  przy gimna 
zjum i szkole realnej ma wolne godziny 
do udzie lania  tegoż ję z y k a  wedle najno 
wszej ])raktycznej m etody z polskim lub | 
niemieckim wykładem. Ulica Zielona Nr 
A U G L P IIE  UEAUBOU1ŁG pro f  de  langue 
liancaise  au II Gyinoase ot a ..x Eeoles 
Keales. 3253 3 — 4

Cu i

lidas,

vide !

JB61 z ę b ó w

ustaje przez użycio

F E l T O i W .
P o  nabycia we Lwowie 
v apt. J i ikóbą  Beisera .

Komu

zawie- 
l rzasz

bae-z!

I i  S S S S W J

*1- Wojna na Wschód?ie
w  s k i i l u k  k lu n - j  n a s  a hAiidol e k s p o r t o w y  do  k r a j ó w  X:i(Mnuaj.*śkich EU|»dłni« u s t a l ,

/ .mus/. it  nas ,  nu.Hzą

ze srebra chińskiego
2 i i | i e ln i e  z w i n ą ć  i  nuK/.o o l b r z y m i e  z a p a s y ,  p r z e p y s z n y c h  w y r o b ó w  z e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,  

z n a c z n i e  n i ż e j  « e n y  f a b r y c z n e j  w y p r z e d a ć .

l iUtryke towarów

0 lyżi-czck ,
G ł y ż e k
0  nuż ó w
ti w id e lcó w '
1 c h o c h l a
I c h o c h e lk a  
I c u k i e r n ic / ,k a

Z u p e ł n e  c e n n i k i  < » s t a n a  n:i z m ia n ie  1'r.nko p r z e s i a n e .

\ Z n iż o n e  cen y  : - 1 * 2
d a w n i e j — teru/,

1 mn.ś ln iczki t  
I p ara  l i c h l n r z ó w  
G p o d k ła d e k  n a  u o ż e  .
I s z c z y p c e  n a  c u k i e r  .
G n ożu  w' d e s e r o w y c h  
G w i d e l c ó w  d e s e r o w y c h  
Mo! ni czka

50
7 .50
7 .50
7 .50  
5 .—
3 . 5 0  
U.— .

1 .fiu 
li. MO 
2 . 8 0  
■i MO 
2 .3 0  
1.50  
8.—

2' 10 
d a w n i e j  -

z ł .  5 . —
* »•“  
n 5 - -  
„ 2.50

«•— 
o ł» —

3 12
tej‘az 2 _
3.-  - 
2 . 7 0  
1. -  
2 50  
2 .59  
0.7U

N a j n o w s z y  g a r n i t u r  s p i n e k  d o  m a n a z e t ó w  po 1 z t .  — K o rk i  z g t ó w k a  z w i e r z ę c i a  
do 40  e t .  p u s z k a  nit p a p i e r o s y  2  t,X. —  D ale j  p i ę k n e  t a e « . im h r y k i  i c z a j n i k i ,  u b io r y  na  
s t o r y ,  ż y r a n d o l e ,  p o d s t a w k i  na j a j a ,  w y k l u w a c i e  do z if bów ,  g a r n i t u r y  na  o c e t  i o l i w ^  i 
w i e l e  iu . . yc li  a tyk u ł ó w  po zd iiin ie  w a j ł ic o  ł a n ic h  c e n a c h .

• ■ Przedewszysikiem proszę zauważać — 
li *„ nożów I w szy stk ie  te  24 sztuk  razem  w elegau-
« t  k»»-y f cki^m elhi daw niej 24 zl., te ra z  10 zł.

T e  s a m e  p r z e d m i o t y  z e  s r e b r a  I t r i l a n i a  w  i l o ś c i  24  s z t u k  w  e l e g a n c k i e j  s z k a t u ł c e  7 z ł .
Z a m ó w i e n i a  za  p o b r a n i e m  p o c z to w e in  lub g o t ó w k ą  n a t y c h m i a s t  i s u m i e n n i e ,

IC otlienth iirinstrasse Nr, 20.K .  I * R K M S ,  W i c u ,

2830 5 -  li

L. 1143.

Obwieszczenie.
Celem wydzierźawieuia kamie 

nioloinu miejskiego ua la t trzy, tj 
od 1. styczeia lb irf do 31. grudnia 
1 8 8 0 ,  odbędzie się w kaucel&iji u- 
rzęilu gminnego m ia su  Trembowli 
w dniu 1 0 . p a ź d z i e r n i k a  r . h . 
o godziuie lOtej przed południem 
publiczna trzecia  licytacja.

Za cenę w ywoław czą postana 
wia się dotychczasowy czynsz ro 
d n y  w kwocie 2.000 z łr. w. a- z 
dodatkiem 1.000 sztuk p ły t chodni
kowych bezpłatnie na placu wł 
Trembowli. 3310 1—3

Ubiegający się o powyższą dzie
rżawę m ają w dniu wyżoznaczo- 
ljj m w sancelarji urzędu gminnego 
m iasta  Trembowli zaopatrzeni w 
Laklad, wynoszący kwotę 250 złr. 
w. a. się jawić, gdzie tymże dal
sze warunki licytacyjne przed licy 
ta c ją  zostaną oglos/oue.
Zwierzchność guiinnn król. 

wolnego miasta.
Trem bowla d. 1. września 1877.

1877.

poleca
w największym wyborze

W. Marszalkiowiez
we L W O W IE  ul. Krakowska 6. 

pól klg. herb. Cogno cesarskiej 1.60
pól „ „ familijnej 2 zl.
p i  n „ czarnej (b iam end) 3 zl.
pói „ „ św iatowej (Melang-) 3 zl.
pół „ „ Im peria l  4 zl.
Wysiowki herbaciane 1 zl 27 c.
R u m  b r e m sk l hardzo st.u-y 1 bu 

telka  zl 1 i 1 zl. 4.) c. 326.3 2 - ?

Zakład szkoły gospodarskiej
przy wszechnicy w Lipsku.

Kurs zimowy rozpoczyna się z dniem 1 8 .  p a ź d z i e r n i k a .  P ro g ra 
mów i podziału wykładów udOela podpisany.

D y re k to r
2704 i — \  prof. Dr. R l o i u a y e r .

Najwyższy stopień doskonałości
w artykułachper mm rji,

J. llrexler & Synowie)
plac K apitulny Nr. 2. we Ł  w o w i e,

po lecają  swój obficie zaopatrzony

JkH Jk S lf lf
Płócien, stoluwej Bielizny, Schirtingow

najnow szych  perkali n a  suknie, bielizny inęzkiej, 
[materji m eblow ych, gotowych  prześcieradeł i po

szewek, pończoch 1 skarpetek  
G ł ó w n y  s k ł a d  

Kołder watowanych, kocyków materaców i poduszek, 
l i O  f . H  A  ż e l a z n e

10-letnia sława I
Praw dz iw e  są  opa trzone  stemplem 

JSoldt-U enf.

1 3 0 L D T A
amerykłińskie. krew czy

szczące pigułki.
P u d e ł k o  2 złr. 50 ct. 
Służą do usun ięcia  wszystk ich  

n ieczystych, złych soków ; flegmy i 
sekreuji.  Pozw aln ia ją  w cierp ieniach 
hemoroidaluych, z-twardzwniu itp. 
W w ypadkach  kobiecych zairzyinai. 
i zwichuięciu, działają sku teczn ie  ud- 
prowadzająco.  63 1 1—4

Prawdziwo do nabycia  w e L w o 
w i e  j e d y n i e  w a p t .  Ż y g .  R u c k e r a  
w K r a k o w i e w  ap t.  S tockmara,  
we W i e d n i u  w apt.  pod czerwo
nym rakiem.

Antykwarskie 
I i a t a  l o g i ,

zawierające
autografy, książki, monety  

m edale i ryciny
rozsy ła  księgarnia

BB. ML B'rledle\na
w Krakowie,  w R ynku  pod Nr. 11. 

N a b y w a  i p rzy jm u je  w  k o 
rni* powyżej wy mieniono p rzed m io ty  do 
zamieszczenia w Katalogach n a s tęp n y ch  

3228 2 - 1 "

w największym w y b o r z e  i we  w s z y s t k i c h  wielkościach.

Ww  DY WAN Y ANGIELSKIE 
Cnodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

po cenach najn iższych stałych.

Kwracaniy u w agę  szanownej P u b l icz n o śc i , że zam ówienia  na

5? Bi. o nip te In c wyprawy pościeli “

osiągnięty został 
wymienionych.

Kwintesenejji z korzeuia 
jopuehowego.

Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie
omylny na porost wlosow i brody, który buj 
ny wlos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny spr .wadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia lopuchowegu sku
tkuje z podziwienia godną szybkością u La 
idego bez względu ua wiek i pleć i nie może 
być s tawiana na równi z teini środkami, 
które pod podolmeui nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł 

ł l a i r  Jl ilk u u  
m le k o  o d m ł a d z a j ą c e  w ł o s y ,  

które posiada tę zawdzięczającą własność, ż* 
siwym lub białym nawet włosom powraeć 
na tura lną  barwę, skutku jednak oczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. H T U a i r  Jłl ilkou 
jest  do dziś dnia jedynym najlepszym śród 
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają
cym zadziwiające skutki.  Cena flak. zt 2.5
jrien ta iny ekstrakt różannego mlaxa.

środek k rnsorwujący czystość i piękność cery, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i uaj 
iidatuiejszycli produktów pomiędzy artykule 
mi toaletoweuii, który sprawiedliwie pierw
sze pomiędzy innerni zajmuje miejsce. Orien 
talny  eks trak t  róianuego mleka nadaje skó
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi 
tnącą  i u trzymuje pęlec aksamitną,  rumiauną 
i m t dzieuczą aż do późnego wieku. W szy
stkie wyrzut) skórne, jako to : piegi, ostndy, 
pryszcze, liszajo, zajady i plamy skórne, zni
kają przy częstszew użyciu zupełnie i na 
zawsze. Cena flakouu 1 zł.

Wszystkie te t rzy  a r tyku ły  doutać ino 
żtia prawdziwe wyłącznie w  s k ł a d z i e  g ł ó w 
n y m  i  w y s y ł k o w y m

,1. Patcniors we Wiedniu
I. Bezirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu.

Kkłacl w c L w o w ie  w  apt. Zygm . ftuc.Uera-
Sjiosób użycia w rozmaitych języka li. Za wysyłkę na prowincje policzą się 

za opakowanie 10 ct. ^719 10 30

ooooooooooooo ooouoooooooo
8   - .................' - l —  ^

MonashT/yska
Pp. Safriny, dzierżawcy dóbr Monaste- 

rzyska wyrazili w , Gazecie Narodowej* po
dziękowanie p. Cz‘ łowskieinu, r z ą d 'y  te- 
raźoiejszemu i JVV. Młodeckiemu, właści
cielowi tycli dóbr,  za doprowadzanie do 
skutku ugody, nadmieniając, że były rząd 
ca P. J. był zwolennikiem procesów i d > 
ugody doprowadzić nie 3lici.it

Nie czytawszy ugody, nie byłem  w 
możności na zarzut mnie uczyniony odpo
wiedzieć i dopiero teraz t i  uczynić mogę.

Pp. Safrinz za Izierżawili doln a za 
bezceu — objąwszy po wydzierżawieniu 
dóbr zarząd takowych, spisany pod wszcl- 
ką kry tyką  kontrakt  dzierżawny, dał mi 
powód do wytoczenia procesu o tozwiąza- 
nie takoweg) i o inne slnszne pretensje,  
ażeby JvY. właściciela od tak  uciążliwych 
warunków uwolnić — i w rzeczy samej 

zicrii.wcy skłonili  się do układów i ofia
rowali wyłączyć folwark o 170 morgach 
z swej dzierżawy lub podwyższyć czynsz 
roeznię o 2 00 złr. ,  następnie zaś chcieli 
dzierżąc ■ oddać za odstępnem 15.00) zlr 
a g d j  JW . właściciel tych ustępstw przy
jąć nie chciał musi Gem proces kontyno- 
wać, a gdy dzierżawcy korzystny wyrok 
uzyskali dla siebie — nie tyUu cofnęli po
wyższe warunki, ale naoto zaizucili  J w .  
właściciela procesami o karę konwencjonal
ną MO zlr.  dziennie, a wynagrodzenie 
szkód z kontraktów przez byłego właści
ciela zawartych w bajecznych sumach — 
chociaż wszystkie te procesa były nies łu
szne i tylko postrachem, j-ulnak próbowa
łem powtórnie ugodę i zaprosiłem JW . 
M: tkowsifiego, właściciela dóbr Jeziorzany 
i W. Nadaćbowskiego dzierżawcę z Du
bienka ua rozejm - którzy go po wysłu 
-.baniu obydwu stron orzclli ,  że pp. dzie
rżawcy mają poczynić pewno ustapctwa na 
rzecz JW . wiaścicieda a ton ma dać tymże 
folwark Wyc/ulki w 8-letnią bezpłatną 
dzierżawę co czyniło w czynszu 13 500 zlt. 
L.kkolwiek zdawało mi się to za wiolo, 

jednak prz.ystaleiii ale pp. dzierżawcy 
nieprzystali i żądali 4 la t  taj dzierżawy 
i 1 miesiąc propinacyj, będąc przekonanym 
że p. Safnn na drodze proce-u najwyżej 
wygrać może oddanie mu 4'> morgow grun
tu, stawisko zwanego i odszkodowanie za 
4 lata do 40 )0 zł. nieinogłeiu na to za
danie przystać.

Gdy w marcu rb. p. Czołowski moje 
miejsce zajął,  udało iuu jię ugodę przez 4 
lata przozwliiiie próbowaną da skutku do
prowadzić na warunkach przezemnie p oda 
nych, już w a.iesiącu ulaju — a chociaż 
pp. dzierżawcy odemilie tylko 4 la t  dzie
rżawy Wyczulek a miesiąc propinacyj co 
obliczywszy na czynsz wynosiły 19.250 
zt. p. Czotowski zapłacił tymże przeszło 
40X00 złr. , s 'u s in ie  więc pp. dzierżawcy 
publiczne dzięki temuż składają  a muie 
zarzuty czynią, gdyż pomimo że JW . w ła 
ściciel tylko 4000 zi miał do st racenia  i 
pomimo że uieudalo się tymże odemuie 
uzyskać ugody na 19250 zł.  otrzymali 
pyzeszło 4 U)00 zi. sądzę więc że jeżeli do 
ugody niedopuściiem, to k a t i y  mi przy 
zna, źe czyniłem to tylko w interesie i 
dla dobra JW . właściciela.

Ju ż  lamo podziękowanie pp. dzierża
wców daje naj'epsze świadectwo dla mnie, 
że ugody niezawarłem chociaż 4 lata  o t a 
kową starałem  się, lecz o ugouę dla JW . 
właściciela korzysnną, a że obecna ugcaa, 
chociaż zapewne za wolą JW . właściciela 
zawarta wobec powyż przytoczonych fa
któw tylko pp. dzierżawców korzyatuą być 
może, o tem nikt  wątpić niemoże, ja ale 
spodziewam się, żs n ik t  zarzu tn  mnie 
przez pp. S i lr inów uczynionego uie poprze 
że ugody niedopuściiem, kturaby nawet 
mnie niektóre korzyści przenieść była 
uiogła. ' 32 7 1 —I

L . Jurkiewicz.

Poszukuje się dla 
1. paźJziernikd 1877

tutejszego sądu od

PISAHZA,
umiejącego prędko i czytelnie pisać, s tanu  
wolnego, któryby podczas wolnych godzin 
dwoje dziewcząt do szkół normalnych uczyć 
umiał,  zato wszystko pomieszkanie, wikt, 
opai i przeciętnie 20 zt. a. w. i u  mię, ląc.

Łąka koło Sambora.
3256 3 8 S p ę r t a k o w s k l .

u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a  

Obstalimki na prowincję  w ysyłam y o d w ro tn ą  pocztą. 
Cenniki i rysunki  łóżek, takża p róbk i  franko. 3239

Pumimkania
n a

f Hoteli Moi sto
w Krakowie

na wzór pensyonatów zagran icz
nych, z całkowitem utrzymaniem, 
po cenach umiarkowanych. 321 i  6 - 1 3

Realność
z uiiyuem

ilobrzt- uiziidzonym, o dwóch kamieniach, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 30 raorg. g rnn tn ,  z łąką, la tem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest  pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
tn i ty  rocznej 1501) zł.

Wiadomość w Adminis tracji  „Gazety 
Narodowej* u p. St. B. 2932 3 - 3

L. ? 715.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa 

prop.nacji wódczanej i piwnej, nie 
mniej prawa, pobierania dodatków 
gminnych od piwa i słodzonych 
wódek w Przem yślu spotizebow a 
nych, przysługującego gniinia mia
s ta  Rrz. myślą, na trzechlecie od 
1. stycznia 1878 do 31. grudnia 
188U r. rozpisuje M ag istra t licyta
cję przez oferty, k tóra się odbę
dzie d 8. paździeiiiika 1877 r. w 
biurze M agistratu w godzinach u- 
rzędowych.

Jak o  cenę wywołania za p ra 
wo p ro jinac ji wraz z dodatkam i 
gminnemi, ustanaw ia się do tych
czasowy czynsz dzierżawny w ilo 
ści 71,200 e.łr. w. a wadjum, 
k tó ry  chęć licytow ać mający w go
tówce, książeczkach  kas oszczę
dności, listach  zastaw nych galicyj
skiego T ow arzystw a kredytowego 
ziemskiego I jd  galicyjskiego Ban
ku hipotecznego w obligacjach iu- 
demnizacyjnych lub obligacjach 
państwowych co do w artości po
dłng kursów  w dniu licytacji w 
Przem yślu znanego, obliczyć się 
mający h złożyć msją, wynosi 8.000 
złr. w. a.

Chętnych licytantów  zapraszam , 
ażeby zaopatrzeni w wadjum ofer
ty  swoje komisji licytacyjnej do 
2ej godziny popołudnin złożyli, ile 
że później wniesione uwzględnione 
nie będą. 3314 1—3

Z Magistratu miasta.
Przem yśl d. 5 września L877.

W aj sra rt.

F. Głodsiński,
we G w o i r i e ,  p lac  Marjauki 1. 7. obok ap t .  p. 
M.kola luba, poleca W ysokiej Szlachcie i Szun. 

P.  T. Publicznośc i  swój
MAOAZYN K R A W IE C K I

Jednocześnie

C. k uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we J L w o w i u  i przez Fil je w 

Mrikowie, Czerniom cach i Tarnopolu

Asjgnaty kasowe
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N O W Y  WYNALAZEK.

! PARFIK 1X0RA BREONiE
PA I‘'F U M E k Y A  1X0R A B R E D N IE

ED. PINAUD
I Mydło . . .  a l’I X  O n A
Essonc a  dla chustek  a i l \ » b 4

! W oda toale towa . a l,IX .O IŁA
| Pom ada  . . .  a I’I X  O B A
| ulojck . . . a d  I X * . I l  i 
i Pu d e r  ryżowy . a l’l X O R \
K osmetyk . . a l’IX O H A
37*, B o tderard  de S tm sbourg , 37. 
we L w ow ie , w magaz. perfum p p .  
Bayora  i Leoua, b trzyżow sk ieg” i w 
2621 aptece  P. Mikolascba. 44 —20

z a o p a t r z o n y  w 
wielki

w ybór tow arow  
najmodniejszych

z k tórych  zam ów ie
n ia  w ykończa  s i a r a u n i e  w  

j a k  n a j k r ó i s z j  ni 
c z a c i e .

po
leca w ie lk i  w y
b ó r  e le g a n c 
k ic h  ta n ie l i  su 
k ie n  tak  J ł a  do
rosłych jak dla

c h ło p c z y k ó w
każdego wieku.

i i

FL proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu q
5 " „
$ %  11 »  9 0  .

liwów 28. sierpnia 1877.
D y r e k c j a .

(P rzedruk  niobedzie opliconym .) 31P8 3— ?
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Zimne B I N D Y  O I E B Y k A Ń S K I E ,
zawsze gotowd na ikl. idzie.

n i e p r z e  n m k a l i i e ,
330a 2 - r

kantor wymiany
c. k  nprzyw . galic.

alłcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami iiajprzystępniejszemi.

G ° o  L I S T Y  h i p o t o c K i i e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1-871, mogą być użyto do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycli, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, ua kaucje służbowe i wadja — s :\ w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznio 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 2 9 — ?

Nakład Pazelta dawniej (ilayeia
W G  Wiedniu (I. Sa-lvatorgasse  Bk.)

N a p o d s ta w ie  u s t a w y  k r a j o w e j  z  d n ia  2 7 . lu te g o  1873 p r z e z  w ła d z ę  k o n o es

prywatna szkoła handlowa.
Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 0 ,  j a k o  p i e r w s z a

specjalna szkolą handlowa w stolicy państwa.
T rzy d ziesty ósmy rok Sz kolny.

Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych,
rozpoczynają się 2 0 . Września.

Zakład który w czasie swego 37 letniegd istnienia l iczył nad 17()<«; słuchacz,ów (z. tych 800 w ubiegłym 
• 3 - - - ' ‘  -«łi fachowych) jakoteż dostateczne y o d k iroku szkolnym) ma pierwszorzędny* 1> nauczycieli (22 proiusoio* i nauczyciel. » j  Ł « o . ł « , n l

pomocn ze i zbiory, z a p e w n i a  przeto swoim elewom w r n j k r ó t s z y m  c z a s i e  i z K O H z e a i n i
zupełne wyks/.t lcobie dla zawodu k u p m jk ic g i  do czynności bankowych, publicznych zakładów i EaUlnUow oDioto- 
wycli itp .  Również s ta ra  się o pomieszczenie l i k o n c z o n y  e i  i s ł u c h a c z ó w  i ucznr* iu czemu mamy dosta te  
czną sposobność z powodu obszernych stosunków w świecie handlowym i przemy słowy i i i .

Bliższe dokładne p r o g r a m y  udzielają się najchętniej W kancelarji  zakładu, jakoteż W 1 *i ;garni pp. 
Gerold & Cie, plac Szczepana i L. W. Seidel e t  Solin aru Giaben. Ha U C * * » i ó w  a i a i n i e j s o o w y c l l  postara się 
na żądanie o umieszczenie na w ik t  i stancję w stosownych domach.

W  i e d e ń , w sierpniu 1876.
J. 3?azelt. Ces. radca i przełożony zakładu.

3-»3
{Przedruk nie będzie zapłacony.)

dawcy i włażdciale: J. Dobrzaśoki Greman. OdpowiedziiaiŁy rei^aktor Jan Dobrzański, druk-mi „Gaseiy Narodowej" pod zarządem A Skerla


